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korzysta już z dobrodziejstw
prądu elektrycznego

Cena 10 zł

W r. b. włączymy do sieci dalszych 1300 wsi
WARSZAWA (PAP). Plan inwestycyjny Głów­

nego Biura Elektryfikacji Wsi przewidywał 
na rok 1948 przyłączenie do sieci 1.217 wsi 
kosztem 2.107 milj. zł do dnia 31 grudnia 
ub. roku. Wykonano całkowicie zaplanowane 
prace elektryfikacyjne - do sieci przyłą­
czono 1.218 wsi.

Poza tym w czwartym kwartale rozpoczęto prace elektryfikacyj­
ne w dalszych 255 wsiach, które przyłączone będą do sieci jeszcze 
w ramach kredytów inwestycyjnych 1948 r., tj. do dnia 31 marca br.

Ostatecznie więc bilans inwestycyj­
ny roku 1948 zamknie się sumą 1473 
zelektryfikowanych wsi, co stanowić

za dolary
NOWY JORK (PAP). W związku 

z pożyczką w sumie 25 milionów dola­
rów, udzieloną Hiszpanii frankistow- 
skiej przez Chase National Bank, pu­
blicysta Drew Pearson pisze w 
„Daily Mirror", że pożyczka ta przyzna­
na została z inicjatywy przedstawicie­
la Ameryki w Madrycie Culbertsona, 
który zawiadomił departament stanu, 
iż w przeciwnym wypadku nie można 
liczyć na współpracę Hiszpanii franki- 
stowskiej w planach USA, mających 
na celu zmontowanie paktu atlantyc- 
kieoo. Culbertson zawiadomił równo­
cześnie departament stanu, że sytuacja 
ekonomiczna Hiszpanii frankistowskiej 
jest niezwykle trudna. Toteż — zda­
niem Pearsona — departament stanu 
śledzić będzie obecnie sposób zużytko­
wania tych pieniędzy, by powziąć na­
stępnie decyzje w sprawie udostępnie­
nia Franco dalszych kredytów z Banku 
Eksp o rt o wo - Imp o r to wego.

będzie 120 procent planu rocznego. 
Plan elektryfikacji wykonany będzie w 
119 procentach, a plan reelektryfikacji 
w 124 procentach. Dzięki racjonalnej 
akcji inwestycyjnej, mimo poważnego 
przekroczenia pianu, fundusze prelimi­
nowane na rok 1948 nie zostały prze­
kroczone.

Największą liczbę, bo 123 wsie zele­
ktryfikowano w roku ubiegłym na te­
renie Zjednoczenia Energetycznego 
Płocko-Wrocławskiego, wykonując plan, 
w 122,5 proc. Na następnym miejsca 
znajduje się Zjednoczenie Krakowskie, 
gdzie zelektryfikowano 107 wsi, co sta­
nowi 120 proc, planu, Zjednoczenie 
Łódzkie — 70 wsi i Poznańskie — 48 
wsi. - - . .

W reelektryfikacji, odbudowie znisz­
czonych instalacji przodują Zjednocze­
nia: Dolnośląskie 306 wsi, Mazurskie 
— 117 wsi, Gdańskie — 86 wsi oraz 
Poznańskie — 33 wsie.

W roku 1948, w ramach prac zwią­
zanych z elektryfikacją wsi, wybudo­
wano 640 km sieci wysokiego napię­
cia, 1426 km sieci niskiego napięcia 
oraz 283 stacje transformatorowe, o 
łącznej mocy 17 500 Kw. W wyniku 
prac reelektryfikacyjnych odbudowano

1021 km sieci wysokiego napięcia oraz 
2292 km sieci niskiego napięcia. Poza 
tym wyremontowano i oddano do ru­
chu 630 stacji transformatorowych, o 
łącznej mocy 24 600 Kw.

Liczba zelektryfikowanych wsi w 
całym kraju wynosiła w dniu 31 gru­
dnia 1948 r. 10 291, a liczba odbior­
ców prądu na wsi, która w 1946 r. 
wynosiła 200 tys., w roku 1947 wzro­
sła do 285 tys., a obecnie zbliża się 
do 320 tys.
W roku 1948 średnie zużycie energii 

elektrycznej na 1 ha ziemi uprawnej 
wynosiło u nas około 45 kwh, podczas 
gdy w latach międzywojennych 
przekraczało ono 37 kwh. Jest to 
ważne osiągnięcie, wskazujące na 
iż wieś coraz bardziej korzysta z 
brodziejstw energii elektrycznej.

Plan na rok 1949 przewiduje 
przyłączenie do sieci 1371 wsi, w 
tym elektryfikację 679 i reelektry- 
fikację 692 wsi. W końcowej fazie 
realizacji planu 3-Ietniego Polska 
posiadać będzie blisko 12 tys. wsi, 
przyłączonych do sieci elektrycz­
nej.

W Gdańsku czynny jest szpital dla 
zwierząt — jeden z największych 
i najlepiej wyposażonych w Euro­
pie. Na zdjęciu właściciel chorego 
konia oddaje go na kurację do 
szpitala. Fot Ag. II. „API"

„Biała księga" Anglii
nie f ©ii wcale taka biała

L ON DYN (PAP). W tych dniach 
rząd brytyjski ^publikował Białą księ-

Dom Towarowy
dla rolników

WARSZAWA (PR). Z inicjatywy 
Zarządu Zw. Sam. Chłop, uruchomiony 
będzie wkrótce w Łodzi Dom Towaro­
wy dla rolników. Dom będzie posiadał 
specjalnie rozbudowany dział artyku­
łów gospodarstwa wiejskiego, jak ró­
wnież poradnictwa prawnego dla rol­
ników.

95 km na godzinę 
Cjnai' wickar 

nad stolica Austrii
WIEDEŃ (Telepress). Kilka dni 

femu rozpętała się nad stolicą Austrii 
burza, która trwała przez całą dobę. 
Szybkość wichru osiągnęła 95 km na 
godzinę. Siła orkanu złagodniała nieco 
w ciągu dnia, pomimo to jednak szyb­
kość wichru wynosiła ca 70 km na go­
dzinę. Pogotowie ratunkowe i straż 
ogniowa znajdowały się w stanie ostre­
go pogotowia, ponieważ były bez przer­
wy wzywane do akcji ratunkowej. 
Wielu przechodniów, dążących do 
miejsc pracy, zostało poturbowanych 
odłamkami muru i cegły, które spa­
dały z domów i dachów. Poważnych 
■wypadków nie zanotowano natomiast 
szereg uszkodzonych, lub wypalonych 
w czas:e działań wojennych domów za­
waliło się.

gę" na temat zarządzeń wojskowych 
Wielkiej Brytanii w roku budżetowym 
1949/50.

Przytoczone w tej księdze dane 
świadczą o dalszym wzroście wydatków 
militarnych. „Biała księga" stwierdza, 
że brytyjskie siły zbrojne są „bardzo 
znaczne" i że utrzymanie sił zbrojnych 
za granicą przyczyniło 6ię w dużym sto­
pniu do zwiększenia budżetu. Ogólna 
suma kredytów na potrzeby militarne 
w roku budżetowym 1949/50 wynosi 
759.860.000 funtów szterlingów.

W 1948/49 roku kredyty na wszy­
stkie trzy rodzaje broni wynosiły ok. 
457 milionów, podczas gdy w nowym 
roku budżetowym wynoszą one 645.500 
tys. funtów szterlingów. Rząd brytyj­
ski pragnie doprowadzić do końca ro­
ku budżetowego liczebność sił zbroj­
nych do 750 tys. osób.

W kołach politycznych podkreślają 
dysproporcje między ogromnymi wy­
datkami militarnymi Wielkiej Brytanii 
a możliwościami tego kraju. Podkreśla 
się przy 
pomagać 
niu tego 
siły.

tym, że nikt nie ma zamiaru 
Wielkie j Brytanii w wykona- 
zadania, przekraczającego jej

nie 
po- 
to, 

do-

Grypa
w Warszawie

WARSZAWA (P.R.). Z War- 
szawy donoszą o wzroście epide­
mii grypy. Szkoły i warsztaty sy­
gnalizują coraz mniejszą frekwen­
cję osób. W związku z dużą ilością 
zachorowań, stołeczne władze sa­
nitarne wydały zarządzenie o obo­
wiązku meldowania wypadków 
grypy, w celu ułatwienia walki z 
epidemią. .

Delegat Polski 
w obronie federacji 

b. więźniów polit.
NOWY JORK (PAP). Na ostat­

nim posiedzeniu Rady Gospodarczo-spo­
łecznej doszło do incydentu między 
delegatem Polski dr Suchym, a prze- 
wodn. Nowozelandczykiem Thornem.

Dr Suchy domagał się głosowania 
nad polskim wnioskiem w sprawie do­
puszczenia Międzynarodowej Federacji 
Byłych Więźniów Faszyzmu do współ­
pracy z Radą. Przewodniczący, powołu­
jąc się na względy proceduralne, nie 
poddał tego wniosku pod głosowanie. 
Delegat Polski ostro zaprotestował i 
oświadczył, że już po raz trzeci więk­
szość anglosaska nie dopuszcza do gło­
sowania nad polskimi wnioskami.

z

Ściśle tajne narady w Afryce
Rząd francuski wypełnia wasrlskie zobowiązania

EstysM-hiszpaflslil iM 
„w sprawach 

kutturalnyck" 
LONDYN (PAP). Dziennik kair- 

ski ,,A1 Ahram" powołując się na wia­
domości ze źródeł oficjalnych, donosi, 
że rząd egipski rozpakuje obecnie pro­
jekt układu „w sprawach kulturalnych" 
między Egiptem i Hiszpanią frankisto- 
wską, jak również projekt analogiczne­
go układu ze Stanami Zjednoczonymi.

W kańskich dobrze poinformowanych 
kołach politycznych stwierdza się, że 
zgodnie x porozumieniem osiągniętym 
między Anglią i Stanami Zjednoczonymi, 
wypełnienie zobowiązań angielskich wo­
bec Egiptu w sprawie całkowitej ewa­
kuacji wojsk brytyjskich odroczono na 
czas nieograniczony. Obecnie Anglicy za* 
mierzają utworzyć w Egipcie szereg no­
wych baz wojennych. W ostatnich cza­
sach Anglicy znacznie powiększyli liczbę 
swych wojsk w rejonie kanału Sueskiego, 
a także w pobliżu portu transjordańskie- 
go — Akaba.

Żelazo w Egipcie
LONDYN (PAP). Zgodnie z wia­

domościami prasy egipskiej, w Egipcie 
wykryto bardzo bogate złoża rudy że­
laznej. Obszar, gdzie wykryto wyżej 
wspomniane złoża, znajduje się 18 km 
od brzegu Morza Czerwonego.

P A R Y 2 (PAP). Jak donosi prasa, 
dnia 14 bm. w jednej z miejscowości 
na Wybrzeżu Kości Słoniowej, rozpo­
częły się obrady, tzw. Komitetu obro­
ny francuskiej ' Afryki Środkowej. 
Przewodniczącym Komitetu, powołane­
go do życia na mocy specjalnego roz­
porządzenia rządu w 'dniu 31 grudnia 
ub. roku, jest min. kolonii'Coste-Floret. 
Członkami komitetu są' wysocy - korni 
sarze francuskiej Afryki zachodniej i 
środkowej, Kamerunu i Togo oraz do­
wódca naczelny francuskich sił zbroj­
nych w Afryce środkowej. Obrady ko­
mitetu toczą się przy drzwiach 
kniętych.

Komentując utworzenie tego 
tetu, prasa francuska wskazuje, 
zostaje to w związku z pewnymi zo­
bowiązaniami, jakie Francja musiała 
zaciągnąć w związku z jej udziałem w 
różnych zachodnich paktach militar­
nych. „L‘Humanite" przytacza wyjątki 
z „New York Herald Tribune". która 
pisała, że powyższa decyzja rządu fran­
cuskiego „ułatwi zawarcie Paktu At­
lantyckiego*' oraz, że Stany Z edno- 
czone otrzymały już milczącą zgodę 
Francji na korzystanie z jej baz lotni­
czych w Afryce północnej.

Jako drugą przyczynę utworzenia

zam-

Komi- 
że po-

..„Komitetu obrony Afryki środkowej" 
prasa wymienia sytuację wewnętrzną, 
jaka wytworzyła się w ko’oniach fran­
cuskich w związku z potężnym rozwo­
jem ruchu narodowo-wyzwoleńczego 
wśród ludów kolonialnych. „L'Huma- 
nitę" podkreśla, że ,,Kom;let obrony 
Afryki środkowej" utworzony został 
w związku z „niepokojem", wywoła­
nym wzrostem wpływów i liczebności 
„Zjednoczenia demokratycznego, Afry- 
ki'4. Zjednoczenie to, które niedawno 
odbyło drugi swój kongres liczy obe­
cnie milion członków oraz co najmniej 
milion sympatyków.

tafli lodowej
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Dwa razy więcej niż przed wojna, bo:

3:1

wydamy w br. na cele oświatowe
WARSZAWA (PAP). Dnia 17 bm. pod przewodnictwem posła Popiela 

PZPR) obradowały komisje skarbowo-budżetowa oraz planu gospodarczego nad 
preliminarzem budżetowym Ministerstwa Oświaty na rok 1949. W posiedzeniu 
komisji wzięli udział: minister oświaty Skrzeszewski, wiceminister oświaty 
Krassowska, przedstawiciele ministerstw: Oświaty, Skarbu, Biura Kontroli i 
C. U. P--u

Referent preliminarza budżetowego 
pos. Albrecht (PZPR) stwierdził, że pod= 
stawowym zadaniem państwa ludowego 
jest zapewnienie możliwości kształcenia 
się oraz korzystania z dorobku kultury 
i nauki wszystkim obywatelom. Zadanie 
to jest tym większe, gdyż obejmuje ko­
nieczność likwidacji upośledzenia mas 
pracujących w dziedzinie dostępu do o* 
światy i kultury, odziedziczonego po 
ustroju kapitalistycznym. Realizację 
tych zadań przewiduje się nie tylko 
na rok 1949, lecz również w szerszym 
zakresie — w planie 64etnim.

Wydatki na te cele, poza Minister­
stwem Oświaty, znajdują się również 
w budżetach innych resortów, wyno­
sząc 22,7 proc, ogółu wydatków pań­
stwowych. Jest to procent bardzo wy­
soki, gdyż przed wojną nigdy nie prze­
baczał 15 proc.

Łączna suma wydatków na cele oświa-
e

ty wynosi 84 miliardy zł oraz 9 miliar­
dów w budżetach związków samorzą­
dowych. Na jednego mieszkańca wy­
pada z tych kwot 4 tys. zł, a więc — 
dwukrotnie więcej, niż przed wojną.

Budżet administracyjny Ministerstwa 
Oświaty po stronie wydatków zamyka 
się sumą 53,2 miliarda zł, wykazując 
wzrost o 98,2 proc, w stosunku do ro­
ku 1948. Poza wydatkami bieżącymi na 
cele oświatowe przewidziane są ró­
wnież wydatki inwestycyjne w kwocie 
8.560.750.000 zł, z czego gros przypa 
da na budownictwo szkolne. Na wzros- 
budżetu w 1949 r. wywarła wpływ po­
ważna podwyżka uposażeń dla
czycieli — przede wszystkim wiej­
skich. Zarobki ich wynoszą obecnie od 
11.300 zł do 21.500 zł.

Budżet, obejmujący wydatki na przed­
szkola, szkoł^ podstawowe i specjalne 
szkoły średnie ogólnokształcące i za

stano- 
w sto-

nau-

kłady kształcenia nauczycieli, zamyka 
się sumą 25.623.062.000 zł. W roku 1949 
Ministerstwo zamierza powiększyć licz­
bę przedszkoli do 5800, które obejmą 
264.000 dzieci oraz 8400 wychowaw­
czyń. Przedszkola RTPD i ChTPD roz­
wijają się pomyślnie.

Kredyty przeznaczone na wychowa­
nie przedszkolne wynoszą w budżecie 
Ministerstwa 1.373.795.000 zł, co 
wi wzrost kredytów o 106 proc, 
sunku do roku 1948.

Na szkolnictwo pod/tawowe Mini­
sterstwo przewiduje 17.972.103.000 zł. 
Państwo ludowe otacza szczególną tro­
ską i opieką szkolnictwo podstawowe, 
obejmujące swym zasięgiem ogół dzie­
ci i młodzieży szerokich mas robotni­
czych i chłopskich. Pełna realizacja 
powszechności nauczania na szczeblu 
podstawowym przewidziana ;est w ra­
mach planu sześcioletniego. Na pokry­
cie pełnych potrzeb szkolnictwa pod­
stawowego potrzeba w 1949 r. około 
84 tys. nauczycieli. Na budowę i re­
mont szkół powszechnych przewiduje 
się łączną kwotę 3.546.629.000 zł.



myśl uckwar JioMjrasa
działacze związków zawodowych przygotowują

generalna, ofensywę
kulturalno - oświatowa 6 

kulturalno-oświatowych zw. zaw. wo­
bec obowiązku podniesienia ich pracy 
w zakresie krzewienia kultury.

Wytyczne planu pracy na rok obec­
ny przedstawione przez p. T. Fischba- 
cha — kier. Wydziału Kult.-Oświat. 
OKZZ, zwracały uwagę na sprawę sa­
mokształcenia w świetlicach, dalej na 
podniesienie poziomu ideologicznego 
oraz artystycznego zespołów teatralnych 
oraz na dobór wystawianych sztuk i 
wykonywanych utworów muzycznych. 
Referent wskazał dalej na konieczność 
masowego obejmowania patronatów 
przez zespoły fabryczne nad świetlica­
mi wiejskimi oraz na zwiększenie akcji 
upowszechniania teatru, muzyki i sztuk 
plastycznych.

Członek Komitetu Centr. Współza­
wodnictwa Kulturalnego przy KCZZ p. 
Cz. Bączkowski zapoznał zebranych z 
zasadami walki z analfabetyzmem. 
Droga do osiągnięcia celu prowadzi 
przez tworzenie kół nauczania począt­
kowego i kursów dokształcających.

Ciekawie poprowadzona dyskusja 
była uzupełnieniem referatów i wyka­
zała duże zrozumienie przez referentów 
kulturalno - Oświatowych omawianych 
zagadnień.

W czasie trwania obrad wpłynęła de­
pesza od Wydziału K. O. przy OKZZ we 
Wrocławiu, w której związkowcy dolno­
śląscy wzywają do współzawodnictwa 
kulturalno-oświatowego Okręg Poznański. 
Podobny apel wystosował kier, świetlicy 
Zakładów H. Cegielski p. Połoński pod 
adresem Konfsji Kult.-Ośw. przy Państw. 
Zakł, Przem. Odzieżowego.
W dalszych punktach rezolucji, któ­

rej część podaliśmy na wstępie, zebra­
ni stwierdzają, że „wypełnienie nało­
żonych na siebie obowiązków uważać

„Uchwały Kongresu Jedności Klasy Robotniczej i wskazania Komisji 
Centralnej Zw. Zaw. są głównymi wskazaniami, w myśl których należy 
wzmóc wszelkie wysiłki w kierunku podniesienia poziomu kultury i oświa­
ty i zmobilizować masy robotnicze do ostatecznego zwycięstwa wzmagają­
cej się walce klasowej oraz do zrealizowania ideologii marksistowsko - le­
ninowskiej" — oto wyjątek z rezolucji, uchwalonej na wczorajszym zjeź­
dzić referentów kulturalno-oświatowych Zarządów Okręgów, Oddziałów i 
Pow. Rad Związków Zawodowych, działających w województwie poznań­
skim.

1 Zjazd był poświęcony Sprawie działu Propagandy KWPZPR, wykazał 
współzawodnictwa na odcinku kul- na. tłle. historlł ,rufhu robotniczego, ze• . ... , ostatnie osiągnięcia w dziedzinie poli­
tura mym i walki z analfabetyzmem, tycznej, oraz sukcesy na polu odbudo- 

Referat p. J. Matyni — kier. Wy- wy gospodarczej, stawiają działaczy

ostatnie osiągnięcia w dziedzinie poli­
tycznej, oraz sukcesy na polu odbudo-

Bankierzy płacą, uczeni

„jak zniszczyć cudzoziemców
Kia GzyKi&G szkody zadKawiK z MianiGÓw

dociekają:

JtomoniArz dnia

Gentleman aferzysta

LONDYN (Telepress). Uczeni bry­
tyjscy przedłożyli Foreign Office‘owi 
raport, w którym omawiają sprawę nie­
pokojącej działalności uczonych nie­
mieckich, którzy pracują nad odbudową 
potęgi niemieckiej.

Raport powyższy sporządzony został 
przez specjalną delegację uczonych 
brytyjskich, którzy zwiedzili wszystkie 
ośrodki, gdzie pracują naukowcy nie­
mieccy. W skład delegacji wchodzili:

Elektryczne światło 
w mazurskich zagrodach 
.WARSZAWA (P. R.J. W okre­

sie ubiegłych czterech lat zelektryfi­
kowano na Mazurach 400 wsi i osiedli, 
w tej liczbie 129 majątków państwo­
wych. Tylko w roku ub. przyłączono 
do sieci elektrowni 3000 zagród chłop­
skich.

Ogólnokrajowa narada 
w sprawie 

podatku gruntowego
WARSZAWA (P.R.)/ W Mini­

sterstwie Skarbu odbyła się ogólnokra­
jowa konferencja wojewódzkiąh peł­
nomocników rządu do spraw podatku 
gruntowego. Na konferencji omówiono 
dotychczasowy przebieg wpłat-zaliczek 
na podatek gruntowy oraz przygotowa­
nia do wymiaru podatku gruntowego 
na rok bieżący i ulgi podatkowe, udzie­
lane rolnikom hodowcom. Z obowiąz­
ku wpłacenia pierwszej raty podatku 
gruntowego najlepiej, jak dotychczas, 
wywiązali się chłopi z województwa 
łódzkiego. Wpłacili oni do dnia 10 lu­
tego 7O°/o ogólnej kwoty.

12 trawlerów
dla polskich rybaków

WARSZAWA (PAP). Przedsię­
biorstwo połowów dalekomorskich 
„Dalmor" otrzymało z Min. Żeglugi 
kredyty na zakup 12 nowych trawle- 

. rów rybackich. Niektóre z tych jedno­
stek wykonane będą w stoczniach kra­
jowych, inne zaś zostaną zamówione 
w stoczniach zagranicznych.

W chwili obecnej rozpatrywane są 
konkretne propozycje stoczni zagra­
nicznych, oferujących dostawę wy­
mienionych jednostek.

sir Robert Watson, J. G. Crowther 
R. C. Murray, jako delegat stowarzy­
szenia pracowników naukowych oraz 
instytutu urzędników państwowych.

Jeden z dygnitarzy niemieckich do­
słownie oświadczył Brytyjczykom, że 
„uczeni niemieccy byliby niezmiernie 
szczęśliwi, gdyby mogli wynaleźć broń, 
która byłaby w stanie zniszczyć woj­
ska okupacyjne, nie czyniąc szkody 
żadnemu z Niemców".

Dr Murray oświadczył, że Niemiec­
kie Towarzystwo Naukowe przesiąk­
nięte jest radykalnym duchem antyde­
mokratycznym, przy tym zaś członko­
wie jego nie uważają, że nauka służyć 
ma szczytnym ideałom ludzkości i spra­
wie pokoju. Raport zarzuca uczonym

i

Jak wiadomo, władze brytyjskie 
nie są zbyt skore, gdy chodzi o 
ekstradycje Polsce zbrodniarzy wo­
jennych, nie wykazują też wielkiej 
gorliwości, gdy idzie o repatriacje 
dzieci polskich z brytyjskiej strefy 
okupacyjnej w Niemczech, toteż nie­
co dziwnym mógłby się wydać 
pał, z jakim w ostatnich dniach 
traktowano w Londynie sprawę 
starczenia do Polski niejakiego 
na Koszyckiego.

Jeden z. dzienników tak daleko 
sunął się w swych zapędach repa­
triacyjnych, że zaproponował nawet, 
by petenta opuścić na spadochronie 
w okolicach Warszawy. Dla wyjaś­
nienia sprawy stwierdzamy w pierw­
szym rzędzie tożsamość Koszyckiego 
z osobnikiem, który na codzienny 
użytek w Wielkiej Brytanii używa 
nazwiska Stanley.

Echa jego głośnej afery dotarły i 
do Polski. Stanley zasłynął w Lon­
dynie jako gościnny gentleman i 
szczodry przyjaciel. Dzięki szerokim 
znajomościom i hojnym prezentom 
niejednokrotnie uzyskiwał licencje 
na drodze niecałkowicie zgodnej z 
prawem. Naturalnie nikt nie wziął­
by mu tego za złe. Miał przecież 
nie lada zasługi na polu walki z ko­
munizmem. Niestety jednak pewny­
mi jego przedsięwzięciami, w któ­
rych brali również udział przedstawi­
ciele rządu labourzystowskiego zaję­
li się konserwatyści. Rząd Partii Pra­
cy uważał za swój obowiązek prze-

za- 
po- 
do- 
pa-

po-

prowadzić dochodzenie. (Nie trzeba 
chyba nadmieniać, że wybory zbli­
żają się i Labour Party pragnie za­
chować swe mandaty). Inna rzecz, 
że specjalny trybunał wołał nie 
wdawać się w szczegóły rozległych 
stosunków Stanley’a. Purytańska mo­
ralność i' opinia brytyjska znalazła 
zadośćuczynienie obrazy moralności 
w dymisji kilku znanych w świecie 
politycznym i społecznym osobistości 
oraz stwierdzeniu, że Stanley nie jest 
obywatelem królestwa. Postanowiono 
wydalić go z państwa. Sprawa oby­
watelstwa nastręczyła jednak pew­
nych trudności. Stanley urodził się 
co prawda w Oświęcimiu, ale już w 
1931 r. ówczesny konsulat polski 
odmówił mu przedłużenia paszportu. 
W dowodzie tożsamości wydanym 
Stanley'owi „przez londyński urząd 
rejestracji cudzoziemców pod rubry­
ką narodowości widnieje przymiot­
nik austriacki.

By uprościć powikłaną kwestię 
wspomniany urząd wydał przeto Ko­
szyckiemu vel Stanley’owi nowy do­
wód — jako Polakowi.

Podobno jednak brytyjski aferzy­
sta polskiego pochodzenia i austriac­
kiego obywatelstwa nie kwapi się 
do Polski. A my ze swej strony mu- 
simy stwierdzić, że aczkolwiek ceni­
my sobie import z W. Brytanii — to 
w dostawach zza kanału La Manche 
nie przewidujemy gentlemanów - afe­
rzystów. - efbe.

W. Brytania stroni od wiązania się 
z europejskimi „ubogimi krewnymi"

niemieckim, że dążą wszelkimi siłami b(?da za dowod łączności i hołdu dla 
_____ ■ • •___ , , . . nailenszvch przedstawicieli klasv ro-do wznowienia żywej działalności, ja­

ką prowadzili w okresie minionej woj­
ny. W tym celu otrzymują fundusze od 
niemieckich bankierów i przemysłow­
ców.

Ze swej strony zaś bankierzy i prze­
mysłowcy niemieccy, ukrywając się 
pod płaszczykiem np, „przyjaciół uni­
wersytetu w Góttingen" dostarczają 
potrzebnych funduszów naukowcom 
niemieckim, którzy rozmyślają nad 
tym, jak wprowadzić w czyn swe sza­
leńcze plany odbudowy potęgi Nie­
miec.

ZEOP i Kostrzyn
Kostrzyn nadodrzański, znlszczonyi w 

90 procentach działaniami wojennymi, 
powoli wraca do życia. Z dnia na dzień 
wzrasta liczba mieszkańców, powiększa 
się ruch ha-njdlowy. Jedną z najwięk­
szych bolączek mieszkańców jeet brak 
prądu elektrycznego, od którego zależ­
ne jest uruchomienie wodociągów.

Zarząd miasta Kostrzyna zwrócił się 
do Zjednoczenia Energetycznego Okrę­
gu Poznańskiego z wnioskiem o napra­
wę transformatora i sieci. ZEOP przy­
słało kosztorys na 1,5 milionów zł z za*

najlepszych przedstawicieli klasy ro­
botniczej, dla bohaterów pracy socjali­
stycznej, dla rekordzistów i przodow­
ników pracy", (wm)

Mowy wicewojewoda 
poznański

Jak się dowiadujemy, na stano­
wisko wicewójewody poznańskie­
go powołany został p. Marian Ada- 
mowciz dotychczasowy przewod­
niczący Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Bydgoszczy. Nowy wice­
wojewoda obejmie urzędowanie w 
nadchodzący poniedziałek dnia 
21 bm.

PARYŻ (PAP). W czwartek rozpo-1 
częły się w zamku de La Muette przy 
drzwiach zamkniętych obrady przedsta­
wicieli 19 krajów marshallowskich. 
Narada zwołana została w związku z 
sprzecznościami między krajami mar- 
shallowskimi, uniemożliwiającymi 
współpracę gospodarczą. Jak wiadomo, 
dotychczasowe rozmowy na ten temat 
nie dały pozytywnych wyników. Na po- 
rządku dziennym znajduje się przede 
wszystkim sprawa uzgodnienia gospo­
darki krajów marshallowskich.

Prasa paryska, komentując rozpoczę­
te w czwartek obrady przedstawicieli 
19 krajów marshallowskich, wskazuje 
na trudności, na jakie napotkają pró­
by uzgodnienia gospodarki tych kra­
jów. . „
r ■ Wielce znamienna jest wypowiedź 
•dziennika „Combat", który podkreśla, 
że główne różnice poglądów w sprawie 
utworzenia tzw. Europejskiej Unii Go­
spodarczej zarysowują się między W. 
Brytanią a pozostałymi krajami mar- 
shallowskimi. Dziennik uważa, że je­
dynym rozwiązaniem tej kwestii wo­
bec licznych zastrzeżeń W. Brytanii

byłoby utworzenie Europejskiej Unii 
Gospodarczej bez udziału w niej W. 
Brytanii.

Do analogicznych wniosków co fran­
cuski „Combat'4, ale z brytyjskiego 
punktu widzenia, dochodzi londyński 
„Daily Express". Dziennik wypowiada 
się przeciwko ściślejszemu wiązaniu 
się z gospodarczoi słabszymi krajami 
Europy kontynentalnej które określa 
mianem „ubogich krewnych". Wielka 
Brytania na takim sojuszu nic nie mo­
że zyskać, wręcz przeciwnie, raczej — 
stracić.

Rejestracjo warsztatów rzemieślniczych
Na podstawie zarządzeń Ministra 

Przemysłu i Handlu, Izlbia Rzemieślnicza 
w Poznaniu przeprowadza doroczną re» 
jestrację warsztatów rzemieślniczych 
czynnych na terenie woj. poznańskiego,

wiadomfeniem, że po wpłaceniu tej su* bez względu ną to, czy warsztaty te są 
” 'już zarejestrowane w Izbie Rzemieślni­

czej czy też nie.
Do rejestracji obowiązane aą 

stkie warsztaty rzemieślnicze:
a) stanowiące własność osób 

nych,
b) stanowiące wła-sność osób 

nych, jak spółki, stowarzyszenia itp.,
Obowiązkowi rejestracji nie podle-- 

gają:
a) warsztaty rzemieślnicze stanowiące 

własność organów samorządu teryto*

my rozpocznie prace remontowe, po 
przeliczeniu kosztorysu okazało się, że 
naprawa dokonana poza ZEOP--em była* 
by znacznie tańsza.

Zarząd Miejski nie jest w możliwości 
dokonania napraw, gdyż 
my pochodzące z dotacji 
pochłania odgruzowanie 
mów.

Czy ZEOP przy dobrej 
globy wykazać większej troski o to nad1 
graniczne miasto? (ipc)

poważne su* 
państwowych 
i remont do*

wóli nie mo-

wszy-

fizycz-

praw--

rialnego względnie pozostające pod za* 
rządem samorządowym.

b) warsztaty rzemieślnicze stanowią^ 
ce własność spółdzielń.

Właściciele warsztatów obowiązanych 
do rejestracji zarejestrują swe przedsię­
biorstwa w siedzibie powiatu, w którym 
prowadzą warsztat.

Rejestracja odbywać się będzie w cza­
sie od dnia 1 III 1949 do 31 III 1949 
przy czym należy przedłożyć: kartę rze­
mieślniczą, koncesję lub potwierdzenie 
zgłoszenia prowadzenia przemysłu, kar­
tę rejestracyjną Urzędu Skarbowego, 
dowody uzdolnienia zawodowego, jiak 
dyplom mistrzowski, świadectwo czelad­
nicze itp.

Londyńskie 
obrady ministrów 
nad odszkodowaniami od Austrii
LONDYN (PAP). Na czwartkowym 

posiedzeniu zastępców ministrów spraw 
zagranicznych czterech mocarstw, o* 
mawiana była sprawa wysokości od­
szkodowań, jakie Austria winna zapła­
cić Związkowi Radzieckiemu z tytułu 
mienia poniemieckiego. Związek Ra­
dziecki domaga się 150 milionów dola­
rów w wolnej walucie, płatnych w cią­
gu 6 lat. Przedstawiciele państw zacho­
dnich godzą się na 100 milionów dola­
rów, płatnych w ciągu 7 lat częściowo 
w wolnej walucie a częściowo w towa­
rach, uzależniając jednocześnie pod­
niesie tej sumy od cajego szeregu wa­
runków.

Ambasador Zarubin oświadczył, źe Zw. 
Radziecki nie mniej niż państwa zachod­
nie zainteresowany jest w odbudowie 
gospodarczo niezależne] Austrii, ale na 
dalsze ustępstwa pójść już nie może. De­
legat radziecki przyponłniai. że ZSRR 
znacznie Już zniżył wysokość poprzednich 
swych roszczeń z tytułu mienia ponie­
mieckiego na terenie Austrii.
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Betsy, która miała teraz 27 lat, była zamężna 
już z górą od dwóch lat. W normalnych warun­
kach nasilenie pierwszych okresów miłości po­
winno było zamienić się w jakieś dojrzalsze 
uczucie, ale okoliczności, w jakich żyli, spra­
wiły, że stało się odwrotnie.

Ona pracowała w ciągu dnia w pralni, a jej 
mąż, który pracował W malarni w warsztatach 
samochodowych Jeffersona, został przeniesiony 
na nocną zmianę.

Spotykali się więc tylko wmiedzielę, na tych 
kilka godzin, które pozostawały pomiędzy obu­
dzeniem go, a porą, kiedy musiała sama udać 
się na spoczynek. W rezultacie, każdego tygodnia 
począwszy od piątku, wpadała w stan, którego 
nie mogła w żaden sposób opanować.

Ogarniało ją podniecenie erotyczne, pełne ja­
kichś urojeń i zatrwożeń, jak to bywa niekiedy 
w okresie narzeczeństwa, lub z przedwcześnie 
rozwiniętymi dziewczętami. Wiedziała, że to nie 
działa dobrze na jej zdrowie, że to przesłania 
inne wartości życia — ale była bezradna. W cią­
gu całej soboty i następnej nocy, aż do godziny 
w pół do czwartej po południu w niedzielę, kiedy 
jej mąż musiał odespać swych siedem godzin, 
pragnienie aby być przy nim rosło i rosło w jej 
sercu, aż zdawało się, że je rozsadzi.

A kiedy, jak to było ubiegłej niedzieli, jej mąż 
złamał ich dotychczasowe zwyczaje i poszedł 
na zebranie partyjne — miała spokój i samot­
ność zatrute na kilka dni. Cały tydzień musiała 
walczyć z tym, by na jej uczuciu dla niego nie 
pozostało ani jednej plamki. A przecież taki tryb 
życia nie jest wskazany dla żadnego małżeństwa!

Tak, czy inaczej, teraz raz po raz powtarzała 
sobie, że znów jest niedziela, bo to doprawdy

była niedziela... I czegóż innego mogła się teraz 
spodziewać, jeżelfWiie nowego, wybuchu miłości 
i pieszczot?

Otworzyła skrzypiące drzwi, które prowadziły 
du sutereny, gdzie znajdowały się piece, zasta­
nawiając się, jak to już tyle razy robiła, nad 
tym, że pan Scozzafava mógłby je wreszcie do­
prowadzić do porządku. Wygarnęła popiół, szyb­
ko wrzuciła węgiel do paleniska i otworzyła 
krany do bojlera.

W tym kolorowym szalu, zarzuconym na plecy, 
wyglądała na to, czym właściwie była: na dziew­
czynę wyrosłą na wsi, wyrwaną z niej co praw­
da, ale przecież wciąż jeszcze noszącą w sobie 
cechy tego zdrowego, zrośniętego z ziemią ludu.

Była krzepką, dobrze zbudowaną, rozsądną 
kobietą. Miała okrągłą, ładną twarzyczkę z za­
dartym noskiem, co sprawiało, że wyglądała na 
młodszą, aniżeli była.

Była to twarz wesoła, pełna życia, niekiedy 
nawet o psotnym wyrazie, jaśniejąca rzędem 
błyszczących, białych zębów na tle smagłej cery. 
Ale jednocześnie była to twarz, na której od­
bijało się piętno pospolitości, zapewne ślad jej 

ukraińskiego pochodzenia. Mąż mówił do niej 
„Małpeczko", albo „Perkatko“ — co zresztą bar­
dzo lubiła.

Teraz szła znów na górę. Kiedy była w poło­
wie drewniahych schodów, drzwi na górze otwo­
rzyły się ze znajomym skrzypieniem.

Nie patrząc, wiedziała, że to gospodarz prze­
chyla się przez poręcz. Podobnie, jak wielu in­
nych robotników od Forda lub Jeffersona, mie­
szkała z mężem na przedmieściu Detroit, w Ham- 
tramck, w dwurodzinnym, robotniczym domku.

Przeważnie- w takich domach były zainstalo­
wane oddzielne paleniska, jedno dla każdej ro­
dziny, które ogrzewały mieszkanie i dostarczały 
gorącej wody. Przysparzało to wprawdzie pracy, 
ale miało się przynajmniej spokój. Wobec tego, 
że z ich gospodarzem były wieczne kłopoty, 
Betsy rada była z posiadania własnego pale­
niska.

Pan Scozzafava ukazał swą pomarszczoną 
twarz i Betsy z rezygnacją gotowa była poddać 
się jego nieuniknionym towarzyskim nałogom.

1 — Hello... jak się też mamy? O kay. — zapy­
tywał, Dotykając wyrazy. Było to niezmienne 

powitanie, z którym się do niej zawsze zwracał, 
a któremu towarzyszyło jakieś nieokreślone bul­
gotanie w krtani.

Był Włochem, należał do niego sąsiedni skład 
węgla i drzewa. Pracował jak szatan, by spłacić 
hipotekę, która ciążyła nad jego domkiem, jak 
nieubłagany wyrok śmierci.

Niższy wzrostem od Betsy, chociaż i ona też 
nie była wysokiego wzrostu, na nogach tak krót­
kich, że wyglądały na ułomne, Włoch sprawiał 
wrażenie karła. Przewalał się, chodząc, z jedne­
go boku na drugi — i ilekroć Betsy go spoty­
kała, zawsze miała obawę, że on kiedyś spądnie 
z tych schodów.

— Leniuchuje mąż... Co?... chichotał. Roz­
pala pani za niego ogień?...

— Za to każę mu wyszorować garnki!
Karzeł wybuchnął kaskadą niepohamowanego 

śmiechu. Zawsze tryskała z niego taka bujna ra­
dość życia. Był pod tym względem nadzwy­
czajny.

— Ależ wybrała sobie pani męża!... I może 
obiady też gotuje, co?...

— Naturalnie, że gotuje...
— Nigdy nie uwierzę!...
Przeżegnała się na dowód, że mówi prawdę, 

roześmiała się nawet, ale wobec tego, że podo­
bna rozmowa odbywała się już po raz piąty, nie 
zdradzała wielkiego entuzjazmu do kontynuo­
wania jej. Za parę dni przecież znów powtórzy 
się, może wreszcie kiedyś znudzi się i jemu rów­
nież? Gdy Więc ten temat zostanie już całko­
wicie wyczerpany, trzeba będzie wynaleźć ja* 
kiś inny.

(Ciąg dalszy nastąpi)



W ramach prowadzonej przez Spół­
dzielnię Wydawniczo-Oświatową „Czy­
telnik" akcji „Autorzy wśród swoich 
czytelników" wystąpi znany literat- 
podróżnik Arkady Fiedler.

Wieczory autorskie cenionego pisa­
rza odbędą się kolejno w następują­
cych miejscowościach:

Dnia 19 bm. o godzinie 17 w Izbicy 
Kujawskiej, o godzinie 20 w Kole;

20 bm. o godzinie 11. w Koninie, o 
godzinie 16 w Gnieźnie, o godzinie 19 
w Kostrzyniu, powiat Środa;

21 bm. o godzinie 17 w Stęszewie, o 
godzinie 20 w Kościanie;

22 bm. o godzinie 17 w Lesznie, o 
godzinie 20 we Wschowie;

23 bm. o godzinie 11 w Bojanowie, 
powiat Rawicz, o godzinie 20 w Rawi­
czu;

24 bm. o godzinie 19 w Krotoszynie;
25 bm. o godzinie 11 dla młodzieży, 

a o godzinie 17 dla starszych w Kęp­
nie, o godzinie 20 w Ostrzeszowie;

26 bm. o godzinie 12 i 17 w Ostro­
wie, o godzinie 20 w Pleszewie;

27 bm. o godzinie 17 w Jarocinie, 
godzinie 20 w Gostyniu;

28 bm. o godzinie 16 w Śremie i 
godzinie 20 w Środzie.

Ludność tych miejscowości będzie 
mogła poznać autora w bezpośrednim 
zetknięciu się z nim oraz z jego meto­
dyką pracy pisarskiej. Ponadto pisarz- 
podróżnik podzieli się ze słuchaczami 
swymi wrażeniami z zamorskich kra­
jów. Sądząc z powyższego, będą to na­
prawdę miłe wieczory kulturalne. Nikt 
zapewne nie omieszka skorzystać ze 
sposobności.
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Po pierwszej rozprawie 

Litewka czeka na drugą
Bolesław Litewka — przemysłowiec 

z Poznania, założył swego czasu Tow. 
Handlowe dla Przemysłu Rolnego 
„Orion". Ku zadowoleniu właściciela 
przedsiębiorstwo rozwijało się pomyśl­
nie, a wzrastające dochody umożliwiły 
jLitewce uruchomienie nowej firmy pod 
nazwą „Argo“. Szybki rozwój obu 
przedsiębiorstw zwrócił uwagę właści­
wych władz. Bliższe śledztwo wykaza­
ło, że Litewka doszedł do wielkiej for­
tuny drogą licznie przeprowadzanych, 
nieuczciwych machinacyj.

Wczoraj stanął Litewka przed Są­
dem Okręgowym. Przewód sądowy 
wykazał, że Litewka dobrał sobie kil­
ku wspólników i przy ich współpracy 
otworzył kilka filii swego przedsię­
biorstwa na Ziemiach Odzyskanych. 
Niektórzy świadkowie przesłuchani na 
rozprawie potwierdzili zarzuty zawarte 
w akcie oskarżenia.

Sąd odrzucił wniosek obrony o prze­
kazanie sprawy do postępowania zwy­
kłego i postanowił powołać dodatko­
wych świadków oskarżenia. Rozprawę 
odroczono do piątku, dnia 25 bm. (wm)

Akcja „H°
W dniu 14 bm odbyło się w Środzie 

zebranie państwowej służby rolniczej 
przy udziale przedstawicieli partii po­
litycznych, czynnika społecznego, orga­
nizacji młodzieżowych i gospodar­
czych, kierowników Pow. i Gminnych 
Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej, 
burmistrzów i wójtów. Zebranie zagaił 
starosta Kgczmarek, zawiadamiając, 
że konferencja została zwołana celem 
omówienia akcji „H“ i produkcji ro­
ślinnej. Zaapelował zarazem do wszy­
stkich zebranych o dołożenie wysił­
ków do zrealizowania programu Rzą­
du. Następnie agronom powiat. — Mie­
czysław Piotrowski wygłosił referat o 
Organizacji Państwowej Służby Rol­
niczej, zapoznając zebranych z reorga­
nizacją Państwowej Służby Rolniczej 
na szczeblu powiatowym i wojewódz­
kim.

Na temat akcji siewnej i nawozowej 
wygłosił referat powiatowy instruktor 
produkcji roślinnej p. Stefan Dusz- 
czak, a instruktor produkcji zwierzę­
cej p. Wojciński omówił wysiłek władz 
państwowych, samorządowych, gospo­
darczych i całego rolnictwa w podnie­
sieniu stanu pogłowia zwierzęcego. 
Zwrócił on szczególną uwagę na dal­
szą konieczność racjonalnego karmie­
nia i przeprowadzenia selekcji sztuk 
hodowlanych. Między innymi mówił o 
pogorszenia się stanu pogłowia trzody 
chlewnej na skutek różycy i innych 
chorób. P. Józefowiak — kierownik 
PZGS omówił sprawę kontraktowania 
trzody chlewnej.

O ulgach podatkowych przy odsta­
wie żywca zapoznał zebranych powia­
towy pełnomocnik do spraw podatku 
gruntowego p. Chmiel, wykazując ko­
rzyści, jakie Państwo daje rolnikowi 
przez zastosowanie premii w postaci 
ulg podatkowych.

Pow. lekarz wet. dr. Józef Łukasze­
wicz poruszył sprawę szczepienia, 
oraz zwalczania niepłodności krów, 
wspominając o uruchomieniu lecznicy 
weterynaryjnej. Podkreślił on również 
doniosłość ustalenia przodowników 
weterynaryjnych w poszczególnych 
gromadach, a to ze względu na brak 
lekarzy wet. Powiatowy Inspektor 
PZUW zapoznał zebranych z zaprowa­
dzonym ubezpieczeniem trzody chlew-
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Przy współudziale delegatów ZSCh, 
PZPR oraz SL i PSL odbyło się w Gnie* 
źnie zebranie dotyczące akcji „H“.

Całokształt tego zagadnienia przed­
stawił del. woj. PZPR p. Dębski z Po­
znania, podkreślając korzyści dla mało 
i średniorolnych i zaznaczając, że wal­
ka o tłuszcze i mięso wygrana zostanie 
podobnie jak poprzednia o chleb. Przed­
stawiciel woj. SL p. Filoda zaakcento­
wał potrzebę wciągnięcia do akcji mło­
dzieży i kobiet oraz uzgodnienia dzia­
łalności' z partiami, władzami gospodar­
czymi i czynnikiem społecznym.

Sprawą cen za żywiec oraz kontrak­
tacji zajął się przedst. woj. PSL p. dr 
Sajdak omawiając kwestię zaliczkowa­
nia w gotówce, czy naturaliach. Wy­
sunął także sprawę wzmożenia walki 
z chorobami trzody chlewnej. Starosta 
p. Cerkaski zaapelował m. in. o dołoże-

Rada Narodowa w Słupcy 

troszczy sie o upiększenie i rozwój miasto
Ostatnie zebranie MRN w Słupcy 

poświęcone było uchwaleniu budżetu 
na rok 1949. MRN przeznaczyła znacz­
ne kwoty na przeprowadzenie szeregu 
ważnych dla miasta prac. I tak łazien­
ka miejska zostanie uruchomiona już 
w maju br., chłodnia w rzeźni ió'wnież 
w najbliższych miesiącach zostanie 
wyremontowana. Miasto otrzyma ra­
diowęzeł — na rynku stanie megafon, 
przez który podawać się będzie waż­
niejsze audycje radiowe i miejscowe 
zarządzenia władz. Bezużyteczne dotąd 
doły pofortowe przy tzw. szańcu 
szwedzkim Zarząd Miejski postara się 
zamienić na łąki, a gdyby to było mo­
żliwe — na stawy rybne. Uchwalono 
pewną sumę na sporządzenie planów 
internatu przy Liceum Ogólnokształcą­
cym, który stanie prawdopodobnie na 
narożniku placu Stalina i ulicy Okopo­
wej. Ulica Traugutta zostanie wybru-

£by towar ekspertowi W ttotoi
Kurs dla prześwietlarek w Ostrzeszowie

Z inicjatywy firmy eksportowej 
„Elce" rozpoczął się w Ostrzeszowie 
10-dniowy kurs przeszkoleniowy dla 
prześwietlarek i pakierek, zbiornic 
eksportowych jaj. Czterdzieści uczest­
niczek kursu korzysta z wykładów i 
ćwiczeń, które odbywają się w spe­
cjalnie na ten cel przystosowanej sali 
— wyposażonej w pomoce naukowe 
i nowoczesne urządzenia techniczne. 
Zajęcia na kursie trwają od godz. 8 do 
18 z 2-godzinną przerwą obiadową, pro­
gram zaś obejmuje między innymi ak- 

w powiecie średzkim
nej, powiatowy instruktor rolny pan 
Niezieliński zreferował planowe zakła­
danie sadów, a pow. instruktor ochro­
ny roślin p. Sznura Józef walkę ze 
szkodnikami roślin, o ośrodkach ma-

Rozwój Ch. T. P. D. w Wolsztynie
Celem wyboru Zarządu Powiatowego 

Chłopskiego Tow. Przyjaciół Dzieci 
odbyło się w Wolsztynie w dniu 13 bm. 
w sali Domu Chłopa sprawozdawcze 
zebranie przy udziale przedstawicieli 
władz.

Zebranie zagaił prezes Zarządu Pow. 
ChTPD naczelnik Trojanowski, odda-

KROTOSZYN

|fln fa,Zy pCWjg| gnieźnieńskiKRONIKA.•
nie starań by powiat w akcji hodowla­
nej zajął I miejsce, a del. Centrali Mię­
snej z Poznania p. Kotulski omówił 
sprawę skupu trzody chlewnej przez 
spółdzielczość i nakreślił plan wzrostu 
pogłowia w roku bieżącym.

Jak zakomunikował przedst. Centrali 
Rolniczej Samopomocy Chłopskiej p. 
Kostecki z Poznania, powiat gnieźnień­
ski otrzyma jako pierwszą transzę 
185.000 ton pasz treściwych. Przema- 

■®_______________ „

Akcja .H' działa
Obrady działaczy wiejskich w Koninie

W związku z ogólną akcją zwiększe­
nia produkcji hodowlanej i uregulo­
wania rynku mięsnego w dniu 15 bm. 
w sali ZMP w Koninie odbyła się kon- 
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kowana i zaopatrzona w chodniki. 
Stadion Miejski wykończy się przy po­
mocy szarwarków. Prawdziwą ozdobą 
miasta będzie szeroki, ozdobiony traw­
nikami chodnik przy centralnej ulicy 
— Warszawskiej.

Z zamierzeń tych przebija troska o 
rozwój i upiększenie miasta.

Ze swej strony wysuwamy następu­
jące dezyderaty: W Słupcy nie można 
urządzać koncertów, gdyż fortepian 
znajdujący się w reprezentacyjnej sali 
kina „Słońce" jest zupełnie rozstrojo­
ny. Sprawą tą powinien zainteresować 
się wreszcie Zarząd Miejski.

Od kilka miesięcy stoi bezczynnie 
miejscowa olejarnia. Tutejsza Samopo­
moc Chłopska mogłaby uruchomić tę 
ważną placówkę po zakupieniu prasy 
hydtaulicznej, której domagają się 
władze nadzorcze. (J. M.) 

tualne zagadnienia gospodarcze w 
ustroju socjalistycznym.

Prócz wykładów i ćwiczeń odbywają 
się praktyczne lekcje pokazowe, które 
orientują uczestniczki kursu, jak kupo­
wać towar systemem wagowym i w ja­
ki sposób go prawidłowo pakować, by 
uzyskać minimum strat, powstałych 
wskutek transportu. Kursistki odwie­
dzają również pracujący już na eks­
port magazyn jajczarski firmy „Elce" 
i korzystają z doświadczenia zatrudnio­
nych tam wykwalifikowanych sił. (zk) 

szynowych referat wygłosił p. Ciszak. 
Ożywiona dyskusja zakończyła obra­

dy. Podobne zebrania odbędą się w 
gminach na terenie całego powiatu je­
szcze w bieżącym miesiącu.

nad dziećmi oraz uzy- 
żywności dla przed-

Zarządu Woj. został
Opieki nad Matką i

Obstrukcja zatruwa organizm

wiali jeszcze pp. Czabajski — agronom 
pow. oraz prezes pow. ZSCh Fr. Ku- 
biaczyk, który omówił m. in. sprawę 
zagospodarowania pastwisk i łąk oraz1 * i, 
budowy silosów.

I ..  KKU1U3£IIX......... 1
Z obrad MRN w Kobylinie. Na osta­

tnim posiedzeniu Miejskiej Rady Na­
rodowej w Kobylinie uchwalono sta­
tut opłat administracyjnych oraz sta­
tut podatku od szyldów. Rada wyra­
ziła zgodę na pobudowanie kostnicy 
na gruncie kościelnym oraz pomoc w 
materiałach na tę budowlę.

Wybrano z kolei komisję mającą 
czuwać nad konserwacją obiektów po­
niemieckich oraz komisję biblioteczną., 
uchwalono statut stanowisk służbo­
wych oraz statut organizacyjny Zarzą­
du Miejskiego.

Na zakończenie Rada przedyskuto­
wała przedstawione jej przez burmi­
strza p. Ciesielskiego obowiązujące 
przepisy o opłatach za korzystanie z 
usług komunalnych zakładów użytecz­
ności publicznej. (fk)

Z Ligi Kobiet. W ubiegłym tygodniu 
odbyło się przy bardzo licznym udziale 
członków walne zebranie Koła Ligi 
Kobiet w Kobylinie, pow. Krotoszyn. 
W zebraniu brały udział delegatki Po* 
wiatowego Zarządu Ligi Kobiet panie 
Strassburgerowa i Brykczyńska, oraz 
burmistrz miasta Kobylina.

Po sprawozdaniu z rocznej działal­
ności Koła oraz zapoznaniu zebranych 
z planem na rok bieżący i wygłosze­
niu aktualnych referatów został wy­
brany. nowy zarząd Koła z p. Stefanią 
Sobańską, jako prezeską na czele.

(fk)

jąc przewodnictwo ’prof. Hajdukowi. 
W referacie przedstawiciel Zarządu 
Woj. —• Marzec z Poznania podkreślił 
znaczenie towarzystwa dla matki i 
dziecka wiejskiego. Według sprawo­
zdań ustępującego zarządu, ChTPD w 
powiecie wolsztyńskim założone zo­
stało w grudniu 1947 roku. Praca po­
czątkowa była nięzmiernie trudna, po­
wodowana brakiem instruktorki powia­
towej. Z chwilą jednak powołania na 
stanowisko instr. p. Kwaśnikowej — 
praca weszła na właściwe tory i coraz 
sprawniej rozwiązywano trudności. Po­
wiatowy oddział ChTPD liczy 9 kół 
gromadzkich i 1 gminne. W przedszko­
lach znalazło pomieszczenie 188 dzieci. 
Zarząd zwrócił się do Wydziału Pow.
i Gminnych Rad Narodowych z prośbą 
o uwzględnienie pewnej sumy w bud­
żecie na rzecz przedszkoli. Wnioski te 
pozostały bez odpowiedzi, za wyjąt­
kiem gminy Siedlec, która odmówiła 
motywując tym, że wniosek wpłynął 
zbyt późno. Dalej staraniem Zarządu 
Pow. roztoczono opiekę pedagogiczną 
nad wychowawczyniami przedszkoli, 
jak i sanitarną 
kano przydział 
szkoli.

Przy pomocy 
otwarty Punkt 
Dzieckiem w Babimoście, który jest 
obecnie czynny.

W skład nowego zarządu Ch. T. P. 
Dzieci weszli: pp. prof. Hajduk — pre­
zes, mgr Bombicki, Dolicher, Rocho- 
wicz i Polak. (trz)

Niewydalone i rozkładające się w 
kiszkach zaległości trawienia powo­
dują różne objawy chorobowe. Spraw­
ność organów trawienia jest warun­
kiem zdrowia. Zioła magistra Wolskie­
go „Gastrosa“ regulują działanie żo-

W dyskusji p. Kąkolewski z Łubowa 
przedstawił napotykane pi-zy hodowli 
trudności, którymi są brak pomieszczeń 
dla trzody chlewnej, brak papy i smoły 
oraz zbyt wysoka cena drzewa na bu­
dowę, która winna ulec obniżce, (pr)

ferencja międzypartyjna wójtów, soł­
tysów, przedstawicieli spółdzielni 
gminnych ZSCh, organizacji kobie­
cych, PZPR, SL i PSL, przy udziale 
delegatów wojewódzkich i powiato­
wych władz partyjnych.

Po zagajeniu przez starostę Gronow­
skiego, referat polityczno-gospodarczy 
wygłosił p. Kaczmarski, przedstawiciel 
PZPR z Poznania. Przemawiali jeszcze 
p. Zofia Pawłowska (SL) i p. Ignacy 
Mularek (PSL).

Dyskusja, w której zabierali głos 
pp. I-szy sekretarz KP PZPR Filipiak, 
przedstawiciel ZMP Majewski, Bajo­
łek, Czaplicki, Szczepankowski, Kwiat­
kowski, Chęciński, Wiatrowski, Bu­
dziński i inni, naświetliła wiele w tej 
dziedzinie napotykanych niejasności, 
jak brak chlewów, otrąb i śrutowni- 
ków, a także napotykane trudności w 
udzielaniu pomocy lekarskiej na wy­
padek pomoru świń, z braku odpowie­
dniej liczby lekarzy wet. w powiecie. 
j Z zadawanych pytań wynikało jasno, 
że przedstawiciele wsi żywo interesują 
się zagadnieniem hodowli i już dziś 
należy żywić nadzieję, że nakreślony 
plan w ramach akcji „H“ będzie nie­
wątpliwie z nawiązką wykonany.

(jr)

Bandyci
wzniecili pożar
i obrabowali mieszkanie

Zuchwałego napadu, połączonego z 
podpaleniem zagroldly dokonali nieznani 
dotychczas bandyci w dniu 17 bm. w 
Jankowie Dolnym, pow. Gniezno. Pod= 
palili oni mianowicie stodołę w zagro* 
dzie Katarzyny Bodo, na skutek czego 
we wsi wszczęto alarm. Porzuciwszy 
mieszkanie naczelnik Straży Pożarnej 
Edmund Plewa udał się wraz z olddzia« 
łem Straży do gaszenia ognia, Tymcza* 
■sem bandyci wykorzystując nieobecność 
naczelnika Plewy weszli do mieszkania, 
sterroryzowali jego żonę i skradlf 100 
tys. złotych gotówki, pa czym ulotnili 
się.

Mimo 4* godzinnych Wysiłków okoli* 
cznycfh straży pożarnych ogień strawił 
stodołę wraz Zfe zbiorami i maszynami 
rolniczymi wartości około miliona zło* 
tych.

Za bandytami wszczęto energiczny po= 
ścig, (pr)

Odczyty PCK
w Międzyrzeczu i Środzie
Dużą frekwencją cieszą się odczyty, 

organizowane przez PCK, jakie ostat­
nio miały miejsce w Międzyrzeczu i 
Środzie. M. in. referat pt. „Związek 
Radziecki i kraje demokracji ludowej 
w walce o pokój" — zgromadził 500 
osób.

Po wysłuchaniu wywodów prelegen­
ta, zebrani na tym odczycie uchwalili 
rezolucję potępiającą zakusy imperia­
listów anglo-amerykańskich, dążących 
do wojny. Rezolucja wyraża solidar­
ność z siłami pokoju, których rzeczni­
kiem jest Związek Radziecki, oraz do­
maga się podniesienia wydajności pra­
cy celem szybkiej odbudowy kraju.

WOLSZTYNr
Państwowy Teatr Objazdowy z Po­

znania gościć będzie dnia 21 bm. w 
Wolsztynie. Wystawi on sztukę pt. 
„Świerszcz za kominem". Pow. Rada 
Zw. Zaw. przydzieliła dla poszczegól­
nych związków część biletów po ce­
nach ulgowych. Można je nabyć w 
kancelarii Rady.

Wystawa „150 lat Malarstwa Pol­
skiego". W dniu 13 bm. .została otwar­
ta wystawa w Wolsztynie pt. „150 lat 
Malarstwa Polskiego". Obrazy zostały 
rozmieszczone w auli gimnazjum. Wy­
stawę urządza Muzeum Wielkopolskie 
w Poznaniu. Aby umożliwić społeczeń 
stwu a szczególnie młodzieży zapo­
znanie się z dziełami wybitnych mala­
rzy polskich, wstęp na wystawę jest 
bezpłatny, (trz)

j

łądka, kiszek i łagodnie przeczyszcza­
ją. Stosuje się je przy zaburzeniach żo- 
łądkowo-kiszkowych, pfzy obstrukcji 
chronicznej i do uregulowania trawie­
nia. 2b-07

a K- 7.00

LUTY
Słońce wsch.: „ 

zachodzi: g. 17.13
Księżyc wsch.: g. 2.06 

[ zachodzi; g. C.~

Niedziela I
Leona 

Siestrzeswita 9.39

POZŃAN
TEATRY

Wielki: dziś dwa przedstawienia o godz. 
15 — „Madame Butterfly" o godz, 19 — 
„Uprowadzenie z seraju".

Polski: dziś o godz. 19 — komedia Ber­
narda Shaw'a — „Major. Barbara" .

Nowy: dziś o godz. 19.30 — „Król Ry­
szard III" — dramat historyczny W. Szek­
spira.

Komedia Muzyczna: dziś dwa przedsta­
wienia o godz. 17 i 20 — „Ósma żona Si­
nobrodego" — Alfreda Savoir'a.

Aktora i Lalki: dziś o godz. 14 i 16 baj­
ka kukiełkowa dla dzieci ,O Wacku Pie­
karczyku i Jacku Kucharczyku"; o godz. 19 
,(Nadzieja" — H. Heijermanns'a.

Kameralny (zespół ochotniczy TPŻ): dziś 
dwa przedstawienia o godz. 17 i 19.30 — 
komedia Stefana Kiedrzyńskiego „Gra 
serc'.

K in a
Apollo — „Skarb" o godz. 12, 14, 16. 18 

i 20; Bałtyk— „Skarb" o godz. 13, 15, 17, 
19 i 21; Muza — „Dwaj Panowie F" o godz. 
16, 18 i 20; Rialto — „Siostra lokaja" o 
godz. 14, 16, 18 i ^O; Warta — „Kulisy 
wielkiej rewii" — o godz. 15.30, -2 i 20.30; 
Aktualności nr 7 — o godz. 11, 12, 13 i 14.

OSTRÓW,---------- -----------i
Oddział Redakcji i Administracji: 

Ostrów, ul. Wolności 20, m. 3, teł. 422.
Państwowy Teatr Polski w Poznaniu 

pod dyr. Wilama Horzycy odegra w 
poniedziałek, dnia 21 bm., o godzinie 
19.30 w sali Teatru Miejskiego 3-akto- 
wą komedię Andrzeja Uśpieńskiego 
(przekład Marii Bechczyc-Rudnickiej) 
pt. „Przyjaciele". Udział wezmą artyści 
Zbigniew Łobodziński, Marian Mirski, 
Krystyna Salaburska, Bronisława Woj­
ciechowska, Mania Zyczkowska.

Zawody bokserskie. W woj?’ owej 
hali sportowej przy ulicy Ułańskiej od­
będą się w sobotę, dnia 19 bm., o go­
dzinie 19 i w niedzielę, dnia 20 bm., o 
godzinie 16 półfinałowe eliminacje bo­
kserskie o indywidualne mistrzostwo 
seniorów okręgu poznańskiego. W za­
wodach wezmą udział przedstawiciele 
„Warty" poznańskiej, Kościana, Zbą­
szynia i Ostrowa.

Kierownictwo sekcji bokserskiej 
KS ZZK „Ostrovia" urządza od dnia 
24 lutego 1949 roku pierwszy krok bo­
kserski, na który zaprasza miłośników 
boksu. Zgłoszenia. przyjmuje się na 
treningach We wtorki godziny 19.30 
i czwartki od t$, feb w sekretariacie 
klubu w bedyniu ZZK.

Rejestracja warsztatów rzemieślni­
czych. Na podstawie zarządzenia Min. 
Przem. i Handlu z dnia 7 m-ija 14)46 r. 
Izba Rzemieślnicza w Poznania jme- 
prowadza rejestrację czynnych na te­
renie woj. poznańskiego warsztatów 
rzemieślniczych, bez względu na to, 
czy są one już rejestrowane w Izbie 
Rzemieślniczej, czy też nie. Do reje­
stracji zobowiązane są wszystkie war­
sztaty rzemieślnicze, stanowiące włas­
ność osób fizycznych lub prawnych, jak 
spółki, stowarzyszenia itp. Obowiązko­
wi rejestracji nie podlegają warsztaty 
rzemieślnicze, stanowiące własność 
państwa i organów samorządu teryto­
rialnego. W mieście i powiecie ostrow­
skim rejestracji dokonuje Okręgowy 
Związek Cechów, ulica Kolejowa 15. 
Rejestracja odbywać się będzie od 
dnia 1 marca do 31 marca 1949 roku. 
Przy rejestracji, która jest obowiązko­
wa, muszą być przedłożone następują­
ce dokumenty: karta rzemieślnicza, 
koncesja lub potwierdzenie zgłoszenia 
prowadzenia przemysłu, karta rejestra­
cyjna Urzędu Skarbowego, dowody u- 
zdolnienia zawodowego (dyplom mi­
strzowski, świadectwo czeladnicze itp.).

Nowe ceny. Powiatowa Komisja Cen­
nikowa ogłasza, że weszły w życie na­
stępujące cenniki: wykaz nr 24 — wy­
roby konfekcyjne, wykaz nr 51 — 
przędza, nr 260 — biura sprzedaży pro­
duktów węglo-pochodnych, nr 26 — 
biura sprzedaży produktów organicz­
nych, nr 26 n — biura sprzedaży gazów 
technicznych. Cenniki są do wglądu dla 
zainteresowanych - w biurze Komisji 
Cennikowej, ulica Wrocławska 22, co­
dziennie w godzinach od 10—14.

(md)

i-----CZARNY LAS ------ 1
Młodzi artyści — członkowie ZMP 

i Liceum Rolniczego w Przygodzicach, 
odegrali w ubiegłą niedzielę, dnia 13 
bm. w Czarnym Lesie komedyjkę pt. 
„Jeden z nas musi się ożenić", dając 
tym piękny przykład, jakie można o- 
siągnąć wyniki w pracy na polu kultu­
ralno-oświatowym.

W sąsiedniej Szklarce Przygodzickiej 
odbył się zjazd członków Zw. Sam. 
Chł., którzy wysłuchali referatów przed­
stawicieli Powiatowego Zarządu Z. S. 
Ch. w sprawie akcji hodowlanej oraz 
zbytu żywca do'spółdzielni. Chłopi .z 
zadowoleniem przyjęli wiadomość, że 
na terenie gminy został utworzony 
punkt skupu żywca przy Gminnej 
Spółdzielni Z. S. Ch, która umożliwia 
wyeliminowanie pokątnych handlarzy- 
wyzyskiwaczy, żerujących na krzyw* 
dzie chłopskiej, (md)



przeprowadzenie akcji „H
wiqże się ściśle z kwestia rozprowadzenia pasz treściwych

Na wstępie naszych rozważań odnośnie prowadzonej obecnie akcji 
hodowlanej musimy stwierdzić, że p rzyjęta ona została przez ogół rol­
ników b. przychylnie. Składa się na to wiele przyczyn, z których naj­
główniejszą jest pewność, że po utu czeniu świń czy jałowizny rolnik 
otrzyma zapłatę po uśpionej z góry cenie. Zachowuje się w ten sposób 
opłacalność hodowli i rolnik nie bę dzie zależny od wahań cen wolno­
rynkowych czy kombinacji giełdowy ch różnych spekulantów. To jest mo­
ment bardzo ważny dla hodowcy.
Potwierdzenie powyższego znalazłem 

w rozmowach, przeprowadzonych bez­
pośrednio z zainteresowanymi rolnika­
mi w wielu powiatach Wielkopolski, 
a ostatnio podczas tygodniowego tar­
gu w Mogilnie, Kontraktacja dopiero 
się właściwie rozpoczęła, a na targach 
i prywatnie — gospodarze poszukują 
gorączkowo prosiąt. Mając na uwadze 
korzyści płynące z planowego hodo­
wania zwierząt rzeźnych, zagwaranto­
wanej opłacalności gospodarstwa mle­
cznego, dochodzimy do punktu, od któ­
rego rozpocznie się wzrost pogłowia 
tak świń jak i krów.

Już dziś daje się odczuwać brak pro­
siąt. Trzeba się i nad tym zjawiskiem 
zastanowić. Najodpowiedniejszym po­
ciągnięciem było by spowodowanie ma­
jątków Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich do hodowli rasowych ma­
cior, masowego chowu prosiąt i sprze­
dawanie ich mało i średniorolnym 
chłopom. Nie zawsze bowiem ci ostat­
ni mogą sobie pozwolić na trzymanie 
macior. Nabyte po odpowiednio skal­
kulowanej cenie prosięta mogą z łat­
wością wychować i utuczyć na bekony 
czy słoninowe. PNZ-y powinny się 
również zająć utrzymywaniem stacji 
kopulacyjnych, a na tych terenach, 
gdzie majątków państwowych nie ma 
w pobliżu, zainteresować się tą sprawą 
powinny gminne spółdzielnie Samo­
pomocy Chłopskiej.

Konieczność takiego rozwiązania pro­
blemu dyktuje tutaj cena knura, czy 
buhaja. Chłop nawet średniorolny nie 
może sobie pozwolić na jednorazowe 
wydatkowanie poważnej bądź co bądź 
kwoty kilku czy kilkudziesięciu tysię­
cy złotych. Jeżeli zaś spółdzielnie nie 
mogą prowadzić takich stacji, to przy­
najmniej mogłyby przyjść chłoDom z 
pomocą w postaci dogodnych kredy­
tów średnioterminowych.

— Stan pogłowia nierogacizny moż­
na w krótkim czasie zwiększyć 5-krot- 
nie — oświadczył w rozmowie z pi- 
szącym te słowa p, Stanisław Barczak 
z Niestronna, w powiecie mogileńskim 
— a mleęzpość krów jeszcze w tym ro­
ki’ podwoić. Trzeba jednak spełnić 
wiele warunków, od których to w du­
że, mierze zależy. Przede wszystkim 
należało by co rychlej założyć hodowlę 
rasowych macior i dać nam rolnikom 
do dyspozycji jak najwięcej prosiąt. 
Dalszy rozwój hodowli już będzie zale­
żał od nas. My chcemy przyjść pań­
stwu z pomocą, mając na uwadze swój 
własny interes.

Z tym zagadnieniem wiąże się ści­
śle — jak oświadczył dalej p. Bar­
czak — sprawa dostarczenia i rozpro­
wadzenia odpowiedniej ilości pasz tre­
ściwych. Wiadomo, że samymi ziem­
niakami świń nie utuczymy, a i kro­
wy — jak mówi przysłowie

skiem doją". Karmione słomą mleka 
nie dadzą.

Zainteresowaliśmy się również spra­
wą i od tej strony. Plany rządowe 
przewidują na rok bieżący podwojenie 
produkcji pasz treściwych, uprawy ro­
ślin okopowych i pastewnych. Da to 
jednak praktyczne efekty dopiero we 
wczesnej jesieni. W obecnej chwili 
kiedy wzmaga się hodowla, rolnicy 
przychodzą do Samopomocy Chłop­
skiej, dopytując się o pasze treściwe. 
Trzeba koniecznie znaleźć sposób za­
radzenia brakowi.

Właściwie to nie można w tej chwili 
mówić o brakach, bo na skutek wpro­
wadzenia niskiego przemiału mamy 
niewątpliwie pod dostatkiem otrąb, a 
dzięki wzrostowi upraw nasion olei­
stych także makuchów. Chodzi tylko o 
ich równomierne rozprowadzenie. Na 
tym odcinku należy co rychlej uspraw­
nić aparat rozdzielczy. Wiemy, że w

O gospodarnej gminie
i małych pielgrzymach

Gminnego
IZ to by pomyślał, że w Zbiersku sąi 

dwa Zbierski? A jednak. Oddalo­
ny około 20 km na północ od Kalisza, 
pyka sobie w położonym tuż przy szo­
sie Kalisz — Konin młynie parowym 
i zaprasza przyjezdnych w stronę Cu­
krowni. Naprzeciw niego nie zamykają 
się drzwi Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej. Po obu stronach drogi ciąg­
ną się chodniki, których niejedno mia­
sto mogłoby pozazdrościć. Można nimi 
iść aż do samej Cukrowni, oglądając po 
drodze schludne domki.

Tak wygląda Zbiersk — Reprezen­
tant. Za to druga strona wsi przedsta­
wia nieco inny widok. Droga po desz­
czu rozmiękła, pełna kałuż jest trudna 
do przebrnięcia.

Reprezentacyjny Zbiersk zawdzięcza 
swój wygląd Cukrowni. Przed stu laty 
kilku kapitalistów zawiązało spółkę i t'i 
w tej nieburaczanej okolicy postawiło 
tę fabrykę nie dlatego, aby pomóc ubo­
giej ludności, ale żeby mieć na miejscu 
taniego robotnika. Dziś w rękach pań­
stwa Cukrownia jest dobrodziejstwem 
dla okolicy i samej osady. Rolnicy nie 
tylko z powiatu kaliskiego, ale ostrow- 

Iskiego, jarocińskiego, konińskiego, tu­
reckiego i sieradzkiego przywożą tu 
cukrówkę. Plantacja buraka cukrowego 
przynosi przecież niemały dochód. Oto

niemiecką i różnorodne krzy- 
cechach obu tych typów. Oba 
świń nadają się fla tucz beko- 
Szczególnie biała ostroucha, 
latach ostatnich zdobyła duże

Dwa Zbierski w Zbiersku 

Błogosławiona zaraza 
Zamiast dyplomów 
z

małorolny Stanisław Kasperczak z Pa- 
włówka z Yi ha dostarczył Cukrowni 
buraków wartości 28 tys. zł. Inny To­
masz Maślak z Magdalenowa (gm. Ka­
mień) za pół hektara buraków cukro­
wych dostał 68 tys. zł. W tej chwili 
trwa akcja kontraktowania na rok bie­
żący. Chodzież wieś odczuwa brak rąk 
do obróbki, można mieć nadzieję, że nie
9 tysięcy, jak w ub. roku, ale ponad
10 tys. plantatorów podpisze umowę 
z Cukrownią. Powinno im przyjść z po­
mocą Zrzeszenie Plantatorów lub ośrod­
ki maszynowe przez zakup niedawno 
wynalezionych i już produkowanych 
kopaczek, które zaoszczędzają pracy za 
’10 tys. zł na 1 ha.

Bliższych danych jak i informacji o 
strukturze gminy i jej życiu udziela 
wójt Józef Ignaczak. Przeszło 800 gos­
podarstw na 1195 — to małorolni, ma­
jący do 5 ha ziemi. Paszy jest pod do­
statkiem, należy się liczyć z wzrostem 
pogłowia świń. Przyczyni się do tego 
obecna akcja „H". Jedynie gospodarze 
narzekają na brak nawozów sztucznych. 
123 tony na całą gminę, to bezwzględ­
nie za mało. Na 1 ha przypada bowiem 
zaledwie 32 kg. Za dużo na składnicy 
Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej 
znajduje się nawozów fosforowych, kie­
dy trzeba azotowych. Może by czynniki 
dystrybucyjne wglądnęły w tę sprawę.

A oto rachunek sumienia... Zarządu 
Gminnego. Do tego czasu po wojnie 
wybudowano 3 mosty betonowe i 6 
mniejszych mostów, w; remontowano 
szkoję podstawową i wybrukowano dro­
gę w Dzierźbinie. Zwieziono i przygoto­
wano materiału budulcowego (przez 
okno Zarządu Gminnego widać usta­
wione tysiące cegieł) za 2 miliony zł 
pod budowę domu, w którym znajdzie 
pomieszczenie 6 rodzin nauczycielskich. 
Jeszcze w tym roku zaczerwienią się 
mury i dach. Jest to wysiłek nie tylko 
Zarządu Gminnego, ale okolicy i lud­
ności robotniczo - chłopskiej z Zbier- 
ska. Ludność ta w cieniu cukrowni doj­
rzała politycznie. Młodzież zorganizo­
wana w miejscowym silnym kole ZMP 
idzie śladem starszych.

Zagadnienie oświaty jest tu naczel­
nym. Można by powiedzieć, że okolicz­
na jak i miejscowa młodzież jest za­
rażona pędem do nauki. Odwiedzamy 
kierownika miejscowej 7-klasowej szko­
ły podstawowej, p. Ignacego Pawłow­
skiego. W ostatnim roku szkolnym z 
7-mej klasy % uczniów - absolwentów 
przeszła do szkół średnich. Tak syno­
wie rolników jak i synowie robotników 
postanowili zdobyć wykształcenie za­
wodowe i ogólne.

Pomówmy jeszcze o małych miejsco­
wych pielgrzymach. Pierwszy z nich, to 
zdolny i pracowity syn repatriantki z 
Danowca (gmina Kościelec), Geniek Jan­
kowski. Codziennie musi on wstać przed 
godziną 6, by zdążyć na stacyjkę w 
Dzierzbinie. Oprócz niego z Dzierzbina 
— ambitnej „dziury" gminy zbierskiej, 
dojeżdżają: Kazio Dudek, Geniek Du­
szyński, Cześ Chaładyn, Stefek Poszwa. 
Z Annówki — Ania Jakubowska, a ze 

. Smaczewa — Józek Jakubowski. Po- 
: dróż dla tych uczniów nie byłaby tak 

uciążliwa, gdyby nie., powrót. Złośliwy 
„samowarek" wraca dopiero o aodz. 18

do świni gołębskiej, nadającej się tyl­
ko do produkcji tłuszczu.

W omówionych z grubsza typach ma­
my dwa kierunki tuczu: — bekony i 
tłuszczowy.

Oba gatunki wymagają innego ży­
wienia. Zadecydowanie, który z nich 
chcemy u siebie prowadzić, musi na­
stąpić już przy kupnie lub wyborze 
prosiąt. Przy dokładnej obserwacji pro­
siąt, hie znając ani matki, ani ojca, 
możemy określić z dość dużym praw­
dopodobieństwem, na podstawie pokro­
ju, do jakiego typu będzie należał o- 
sobnik. Reszty dokona żywienie.

Chlewnia może też poważnie zade­
cydować o Łypie do tuczenia. Mała, o 
ograniczonej płaszczyźnie w kojcach, 
będzie zawsze nadawała się lepiej na 
typ tłusto-mięsny. Obszerniejsza, z 
choć niewielkim okólnikiem, sprzyjać 
będzie wychowu bekona. Tak samo 
możność zdobycia paszy zadecyduje o 
kierunku tuczu. Pasza, oparta na ziem­
niakach i różnych odpadkach małego 
gospodarstwa, zawsze umożliwi tucz 
tłuszczowy, podczas gdy zasób mleka 
lub mączek zwierzęcych sprzyjać bę­
dzie produkcji bekona.

Dewizą każdego rolnika w dobie 
dzisiejszej, to przeznaczyć każde po­
mieszczenie ciepłe i możliwie jasne na 
produkcję mięsa i tłuszczu. Uzyskamy 
w gospodarstwie dwie wartości. Do­
starczymy na rynek mięsa i tłuszczu 
i podniesiemy rentowność naszego go­
spodarstwa, wykorzystując każdy nie­
omal odpadek, przez żadne zwierzę tak 
doskonale nie wykorzystane, jak właś­
nie przez świnie. Ostatnio, tak często 
podnoszona przez wszystkich akcja 
„H", chowu świń, nie tylko ma na ce­
lu dostarczyć rynkom mięsa, tłuszczu, 
ale ma podnieść dochody gospodar­
stwa chłopskiego i przez to pomnożyć 
bogactwo wsi.

Tnż. Wł. M.

W Lubocżeśnicy

magazynach Polskich Zakładów Zbożo­
wych, w PCH i Społem towaru tego 
jest pod dostatkiem. Tymczasem np. w 
powiecie mogileńskim ich nie ma. Inne 
powiaty mają — a tam akurat roz­
dzielca nie dostarczył. Bombardują o 
przydział władze admir&stracyjno-rol- 
ne, bombarduje Zw. Sam. Chłopskiej 
i — nic.

Ten stosunek czynnika dystrybucyj­
nego do akcji ,,H" musi ulec zmianie. 
Podniesienie hodowli i produkcji ma­
sła jest ściśle związane z odpowied­
nim i równomiernym rozprowadzeniem 
otrąb i makuchów. Nie wolno zaba­
wiać się w jakąś długotrwałą papier­
kową robotę. Ta sprawa nie cierpi biu­
rokratycznego podejścia. Śwńń niedo- 
tuczonych czy krów wyjałowionych 
nie prędko będzie można doprowadzić 
do stanu pożądanej wydajności. Po­
wołane do tego czynniki nadzorcze po­
winny się tą sprawą zainteresować i 
nie dopuścić do zaniedbań.

I działacze Samopomocy Chłopskiej 
i rolnicy mogileńscy prosili, aby tę 
sprawę poruszyć w gazecie. Spełniliś­
my ich życzenia i spodziewamy się, że 
nie będą długo czekać na przydział 
otrąb i makuchów. Tym bardziej, że 
inne powiaty są w nie zaopatrzone.

K. J.

Niedaleko Pniew leży wioska Lubę- 
cześnica. Codziennie do tamtejszej 4- 
oddziałowej Szkoły Podstawowej spie­
szy 24 dzieci. Nie przerażają ich śnie­
gi, deszcze i błota. Chcą przecież być 
w przyszłości światłymi obywatelami. 
Same Przedkongresowy— jako Czyn

postawiły wysoki maszt przy szkole, 
na którym w święta narodowe furkoce 
białoczerwona flaga. Pieniądze na ten 
maszt zdobyły — zbierając żołędzie.

A oto najmłodsza klasa z kierowni­
kiem szkoły p. Józefem Buszkiewiczem.

W cieniu cukrowni — Rachunek sumienia... Zarządu 

Mądra „dziura" i złośliwy samowarek —

Pierwszy Heniek Piechowiak — syn 
robotnika leśnego — zmęczony pisa­
niem: „As ma budę obok szkoły" — 
spojrzał w obiektyw aparatu fotogra­
ficznego. Za nim — Zosia Stachowiak. 
W następnej ławce Krysia Klaus o pię­
knych warkoczykach przygląda się na­
pisanym w zeszycie wyrazom. Przy 
kierowniku — dwaj rezolutni chłopcy: 
Józio Harcerz i Stasiek Piechowiak. 
Staś Wroniak, Wojtek Brzeski i Irka 
Frąckowiak nie pomieścili się już na 
zdjęciu.

Mali obywatele uczą się chętnie. 
Można mieć nadzieję, że wyrosną na 
dobrych ludzi. A może ktoś z nich bę­
dzie inżynierem, który będzie zakładał 
sieć elektryczną lub budował domy — 
a może lekarzem, który będzie dbał o 
zdrowie mieszkańców wsi. Przed ma­
łymi uczniami stoi otworem przyszłość.

(JP)

O

wieczorem. Uczniowie znajdują się więc 
w Dierzbinie dopiero o godz. 19, a Jan­
kowski z tej miejscowości musi jeszcze 
„smarować" 6 kilometrów. Jest dopiero 
w domu po godz. 20. Czyżby o dojeż­
dżających dzieciach nie wiedziała Dy­
rekcja kolejki? Czyżby Rada Gminna 
albo Powiatowa nie mogła interwenio­
wać w tej sprawie?

Swoją drogą — tym małym pieszym, 
rowerowym i kolejowym pielgrzymom 
do skarbnicy wiedzy należy się uzna­
nie.

Dziennikarz nie miał możliwości ich 
poznać. Tą drogą przesyła im serdecz­
ny uścisk, pozdrowienia i życzenia, by 
zbierając okruchy wiedzy rośli rodzi­
com na pociechę i dla dobra kraju.

Józef Pieprzyk

2000 ton 
sadzeniaków 

na eksport
Polska była w okresie międzywojen­

nym poważnym eksporterem ziemnia­
ków, zwłaszcza sadzeniaków. Po wojnie 
wywóz ten został wznowiony i zwięk­
sza się z roku na rok, odzyskując utra­
cone w czasie okupacji rynki zbytu.

Jesienią ubiegłego roku wywieziono 
do Marokka 662 tony kwalifikowanych 
sadzeniaków, następujących odmian: 
Akersegen, Kamea, Robusta i Centifo* 
lia. Dalej do Włoch poszło 256 ton — 
Akersegen i Mierkur i wreszcie' 200 toa 
do Belgii czyli ogółem wywieziono 1118 
ton w czym udział woj. poznańskiego 
wynosił 478 ton.

Wkrótce rozpocznie się wiosenna ak» 
cja wysyłki sadzeniaków za granicę, 
przy czym przewiduje się, że ekisport 
ten osiągnie około 2000 ton. Głównym 
odbiorcą będzie obecnie Francja. Nieza­
leżnie od tego prowadzi eię pertrakta­
cje z Węgrami i Austrią, które to kra­
je zdradzają duże zainteresowanie na­
szymi sadzeniakami. Należy dodać, że 
połowa materiału eksportowego pocho­
dzi z majątków państwowych, resztę 
dostarczają gospodarstwa chłopskie.

Wywozem ziemniaków zajmują się 
Polskie Zakłady Zbożowe, natomiast fa­
chowo -techniczną pieczę nad materia­
łem eksportowym roztacza Polska Spół­
dzielnia Nasienna w Poznaniu, (bg)

ośrodków. Są 
rozwoju rob

radzieckie o*

Mechanizacja rolnictwa
gwarancja wysokich urodzajów

W 1948 roku, w trzecim decydującym roku pięciolatki powojennej, rolnic­
two ZSiRR osiągnęło poważne sukcesy. Mimo niesprzyjających warunków me* 
teorologicznych w większości rejonów nadwołżańskidh, globalne zbiory zboża 
wyniosły w 1948 roku przeszło 7 miliardów pudów i osiągnęły poziom przed* 
wojennego 1940 roku. Przeciętne zbiory upraw zbożowych z hektara prze* 
kroczyły poziom przedwojenny.

Ten dalszy wzrost rolnictwa 'Socjali­
stycznego jest ściśle związany z pracą 
państwowych ośrodków maszyn.

Niedawno obchodzono w Związku 
Radzieckim 20 rocznicę stworzenia 
pierwszego ośrodka maszyn rolniczych, 
który powstał w obwodzie odeskim na 
Ukrainie z inicjatywy Stalina. Od tego 
czasu w Związku Radzieckim zorgani* 
zowano 6.700 podobnych 
one potężną dźwignią w 
nictwa.

W 1948 roku rolnictwo 
trzymało znowu dużą ilość nowych ma* 1 
szyn. W porównaniu z 1947 rokiem pro* f 
dukcja traktorów w r. 1948 wynosiła 
204 proc., maszyn rolniczych — 199 
proc., pługów traktorowych — 224 proc., 
siewników traktorowych — 211 proc., 
spulcihniaczy traktorowych 131 proc,, 
skomplikowanych młockarek 267 proc. 
Produkcja kombajnów zwiększyła się 
pięciokrotnie.

W roku 1948 po raz pierwszy zaśto* 
sowano w pracy na szerszą skalę zmo* 
toryzowane kombajny zbożowe. Na po* 
lach kołchozowych pracowały kombaj* 
ny do zbioru buraków, kartofli, kom* 
bajny zbierające len i bawełnę. Wszy* 
stkie te skomplikowane maszyny zosta* 
ły skonstruowane przez inżynierów ra« 
dzieckich i wyprodukowane w radziec* 
kich zakładach przemysłowych.

Dzięki wysokiemu poziomowi me* 
chanizacji rolnictwa i skutecznemu wy* 
korzystaniu sprzętu technicznego Zwią* 
zek Radziecki zwiększył w 1948 roku 
ogólny obszar zasiewów o 13,8 miliona! 
ha. Obszar zasiewów samych tylko u* 
praw zbożowych wzrósł o 10 milionów 
ha. W 1948 r. z jkres robót rolniczych 
wykonanych przez ośrodki maszynowo- 
traktorowe w kołchozach wzrósł o 23 
proc, w stosunku do 1947 r. W kol* 
chozach okręgów nadwołżańskidh, na 
północnym Kaukazie i na Syberii ma­
szyny rolnicze wykonują 90 proc, wszy* 
stkich robót polnych.

Również akcja żniwna w roku 1948 
i dokonana została bardziej sprawnie.

Kombajny obsłużyły w czasie żniw ob* 
szar o 5,6 miliona ha większy' niż w
1947 r. ^krócił się również znacznie 
okres trwania żniw.

Ośrodki maszynowe pomogły również 
kołchoźnikom w orce i użyźnianiu zie­
mi pod zasiewy bież. roku. Plan siewu 
zbóż ozimych w ramoch przyszłych 
zbiorów 1949 r. został wykonany z nad* 
wyżką. Obszar zasiewu zbóż ozimych 
wzrósł w 1948 r. o prawie 3 miliony ha 
w stosunku do 1947 r. Ośrodki maszy* 
nowe postarały się również o to, aby 
kołchoźnicy mogli przeprowialdizić wio­
senną akcję siewną 1949 roku w naj­
bardziej odpowiednich terminach i z 
najmniejszym nakładem sił. Przygoto* 
wując grunta pod zasiew zbóż jarych, 
traktory przeprowadziły orkę jesienną
1948 roku na obszarze 17 milionów ha 
większym, niż w roku poprzednim.

Dzięki usilnej pracy traktorzystów i 
kombajnerów przeciętna wydajność 
traktora w porównaniu z rokiem 1947 
znacznie się zwiększyła, przekraczając 
o 13 proc, poziom przedwojenny. Tak 
np. na Ukrainie każdy traktor o sile 
15 KM obrobił 172 ha, w obwodzie 
kujbyszewśkim — o 153 ha i na Biało­
rusi — o 100 ha ziemi więcej, niż w 
okresie przedwojennym.

Zakończywszy pomyślnie rok rolni­
czy, wielotysięczna armia radzieckich 
traktorzystów i kombajnerów przygo­
towuje się do prac wiosennych, a o- 
środki maszynowe otrzymują nowe ma­
szyny, paliwo, smary i części zapaso* 
we.

Niedawno traktorzyści i kombajne* 
rzy obwodu kujby&zewskiego zwrócili 
się do wszystkich pracowników ośrod­
ków maszynowych wzywając ich do 
współzawodnictwa o przedterminowa 
zakończenie przygotowań do siewu 
wiosennego. ,,Podniesienie kultury rol­
nictwa — głosi wezwanie — to przede 
wszystkim usprawnienie pracy ośrod­
ków maszynowych".
Nr 49 AB STRONA 3

Tucz świń u drobnych rolników w 
Polsce zawsze miał poważne znacze­
nie. Obecnie, skoro zwiększył się a- 
reał ziemi, posiadanej przez drobne 
rolnictwo, chów ten nabrał bardzo 
poważnego znaczenia aprowizacyjne- 
go i gospodarczego. Dzisiaj każdy 
chłop wie, że hodować i tuczyć, to 
nie tylko się opłaca, ale to obowią­
zek wzglądem Państwa. Zanim jed­
nak gospodarz przystąpi do tuczu, 
musi zadać sobie pytanie, w jakim 
kierunku będzie prowadził tuczenie: 
Czy na tłuszcz, czy też na mięso? 
Odpowiedź na te pytania jest ko­
nieczna. Wiąże się bowiem ściśle 
z nią pasza, pokrój świni, okres tu­
czenia, warunki wychowu w chlewni 
itd.
W Wielkopolsce najczęściej spoty­

ka się białą ostrouchę niemiecką, zwi­
słouchą 
żówki o 
te typy 
nowy, 
która w 
wyrównanie i dzięki dużej pracy ho­
dowców i doprowadzeniu pewnej ilości 
krwi rasy w. b. angielskiej, posiada 
najlepsze cechy pokroju do produkcji 
bekona pierwszej kategorii. Jest to typ 
świni o długim i szerokim tułowiu, jed­
nocześnie posiadający dobrze wykształ- 
coną szynkę. Obecne ostrouchy nie­
mieckie zbliżyły się bardzo, pokrojo- 
wo do rasy w. b. angielskiej.

Ważny typ ostrouchej niemieckiej, 
jeśli chodzi o Wielkopolskę, oparty o 
typ ostrouchej ze Strychowa, nadawał 
się do produkcji tłusto mięsnej. Były 
to świnie niskie na nogach, wałeczko- 
wate, krótkie o wygiętej głowie i krót­
kim i szerokim ryju. Opasały się 
szybko, dając mięso przerośnięte tłusz­
czem i grubą okrasą. Ten typ dawnej 
ostrouchej na ter. Wielkopolski spoty­
ka się dziś dość często i zbliżony jest



Dnia 16 lutego 1949 zmarł po krótkich cier­
pieniach śp.

Francrai ibmi
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i obo­

wiązkowego pracownika, którego z żalem 
żegnamy.

Cześć Jego pamięci! d426
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 19 bm. o godz. 

U z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 

Sp. Wyd.-Oświat. „Czytelnik" w Poznaniu

Dnia 18 lutego 1949 r. po długich i ciężkich 
z anielską cierpliwością znoszonych cierpie­
niach., opatrzony Sakramentami św. zmarł w 63 
roku życia, w 37 roku kapłaństwa

h;qdz Józef Kledzik
proboszcz parafii św. Michała w Broniszewicach

Eksportacja zwłok śp. Zmarłego do kościoła 
parafialnego odbędzie się w niedzielę 20 bm. 
o godz. 15.30, pogrzeb zaś w poniedziałek, 21 
bm. o godz. 10.

w imieniu księży dekanatu czermińskiego 
ks. Ludwik Kaszyński, cteiekan

Brońiszewice, pow. Jarocin. c591

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE

w y k o n u i e

IRENA SZAŁOWA
-OZNAN, ul. Ratajczaka nr 11 a — Telefon 12-54

ł

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszej 
drogiej córki, siostry, szwagierki i cioci, śp.

■* ■ ■ StJH ® • 1

Dnia 16 lutego 1949 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach moja kochana żona i naj­
droższa mamusia, przeżywszy lat 36, śp.

z Nowaków
Lucyna Gutkowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 21 bm. 
o godz. 10,45 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
na Dębcu.

odprawiona zostanie msza. św. w niedzielę 20 
bm. o godz. 8 w kościele Matki Boskiej Bo­
lesnej na Łazarzu, o czym wszystkich Krew­
nych i Znajomych zawiadamia

rodzina
Poznań ,ul. Cybulskiego 15 m. 3. 3481

ł
Za spokój duszy naszego nieodżałowanego 

i najukochańszego brata, śp.

Edwarda Polcyna.
zmarłego 2 lutego 1949 r. w Toruniu odprawio­
na zostanie

insza św.
w niedzielę, 20 lutego br„ o godz. 12.30 w ko­
ściele Farnym o czym zawiadamia

w głębokim smutku pogrążona
rodzina3454

Dnia 17 lutego 1949 rozstał się z tym światem 
po krótkich lecż ciężkich cierpieniach opa­
trzony Sakramentami św. nasz ukochany oj­
ciec, teść i dziadek śp.

Antoni Karolczak
przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 20 bm. 
o godz. 16.30 z kaplicy cmentarza na Nara­
mowicach.

W ciężkim smutku pogrążona
rockzina,

Poznań, ul. Żytnia 35. k217

KAMIONKA, SZKŁO OKIENNE, 
PORCELANA, PORCELIT, WYROBY 

SZKLANE, LAMPY
nadeszły ©1571

POZNAŃSKA HURTOWNIA
PORCELANY, FAJANSU i SZKŁA

Poznań, ulica Przemysłowa 1

; Wózki dziecięce - autka i
♦ koszykowe i. sportowe — wyroby koszykarskie ♦
Z szczotki i artvkułv nowrożnlcze ♦

2a-105 |

szczotki i artykuły powrożnicze 
polecają korzystnie
BRACIA CHOJNACCY. Poznań 
Mielżyńskiego 4, tel. 93-44

Wolne posady
Ekspedientka biegła do cukier­
ni potrzebna zaraz. Św. Mar­
cin 5. 3384

Dziewczyna do wszelkich prac 
domowych potrzebna. Kwia­
towa 6 m. 9. pl545

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż z córeczką.

Chłapowskiego 7 m. 10. 3433

Za wyrazy współczucia, złożone wieńce i 
kwiaty oraz udział w pogrzebie drogiego męża 
i kochanego ojca, śp.

Stefana Sterna
składają Przewielebnemu Duchowieństwu, Dy­
rekcji, Urzędniczkom i Urzędnikom Pow. Zakł. 
Ubezp. Wzaj. w Poznaniu, Krewnym, Przyja­
ciołom oraz wszystkim Znajomym

serdeczne Róg zaplać,
żona z córką 

3403Poznań, w lutym 1949 r.

Podziękowanie
Panu Dyrektorowi, Księdzu Prefektowi, Gro­

nu Profesorów, a szczególnie Profesorowi Cze­
sławowi .Tulskiemu, Uczennicom i Uczniom 
Państwowego Gimnazjum i Liceum Handlo­
wego i Administracyjnego w Zielonej Górze, 
oraz wszystkim, którzy okazali współczucie 
i wzięli udział w pogrzebie, śp.
dfr. Wiktora Lesznewicza

serdeczne Bóg zapłaci
składa 

2b-139

Sprzedamy

bale nieobrzynane I i

tys. za 1 m3

II klasy
50 mm 70 mm
55 mm 75 mm
60 mm 80 mm
65 mm 100 mm

Cena zł 22 
loco wagon stacja za­
ładowania. Oferty pod 
„Dębina" Impet, Si­
korskiego 42, Warsza­
wa. 2b-121

INSTALATORZY 
kupuję każdą ilość sta­
rych rur ołowianych 
WYTWÓRNIA PLOMB 
ul. Traugutta 19 m. 6. 
__________ 2a-200

żona, córka 1 rodzina

Warsztat
bednarski

przyjmuje
obstalunki na beczki 
dębowe różnego roz­
miaru. Łozowski Grze­
gorz, Gubin, Żymier- 

| skiego 58. 2b-125

Radiotechników
samodzielnych z dłu­
goletnią praktyką 
na dobrych warun­
kach — zaangażuje

.Radioekspert"
Śniadeckich 1. pl542

Przetarg

najnowsze modele poleca 

gS#. Leśniewicz 
“Poznań, DĄBROWSKIEGO 18. tel. 46-90

ODWOŁUJĘ 
ZNIEWAGĘ 

rzuconą na Jana Kra­
jewskiego dnia 6 gru­
dnia 1948 roku w Zie- 
łónej Górze, że w cza­
sie okupacji był on 
„Reielisdeutschem" 1 
że przepłacił to w Po­
znaniu i w ten sposób 
tę sprawę załatwił. 
Czynu swego żałuję i 
Jana Krajewskiego 
przepraszam.

(—) Apolonia Duda 
Sb-128 

POKOST
czysto lniany

i syntetyczny 
poleca 

Wytwórnia Pokostu 
M. Wtm I S-ta 
Gdańsk-Wrzeszcz 

ul. Mickiewicza 43 
tel. 414-60 żb-106

Kapelusznili
potrzebny zaraz

Malczewski, Gniezno,
ul, Mieczysława nr 8

2b- 134

Obciągaczka do cukierków 
warszawskich potrzebna za­
raz. Wojewódzka Spółdzielnia 
Pszczelarska. Kościelna 9.

P1548

Ubezpieczalnia Społeczna w Poznaniu ogłasza 
przetarg na sprzedaż

samochodu osobowego marki „Hanomag-Sturm"
na chodzie wraz z zapasowym silnikiem.

Samochód można oglądać w garażu Ubezpieczarni 
Społecznej ul. Dąbrowskiego 12 (wejście z ul. Mickie­
wicza 21/25) w dniach od 21 do 24 bm. w godz. od 
8—15.

Oferty w zamkniętych kopertach z napisem „kupno 
Samochodu osobowego" należy składać do dnia 27. 2. 
49 r. w pokoju 237 do skrzynki ofert.

Poznań, dnia 13 lutego 1949 r.
2a-231

I
Off/WC

8iuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiań­
skiego 10 l piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odąewiada

T-iin»nmnniiwnm—aw»—imm—« mi i. iii i   mim i»mi

Dyrektor

Pomocy domowej dochodzą­
cej poszukuję zaraz. Sienkie- 
wicza 10 m. 14. 3353
Poważne przedsiębiorstwo pań­
stwowe przyjmie zaraz dzielną 
stenotypistkę. Oferty z życic, 
rysem Głos Wlkp. nr 2a-227.
2 monterów na maszyny chło­
dnie amoniakalne natych­
miast przyjmę. Fa Bernard 
Wadziński, Poznań, Krautho. 
fera 25.________________F344
Pomoc domowa z dobrymi 
Świadectwami potrzebna. Zgło­
szenia: od 15—17. Jarochow- 
sk.iego 50 m. 4. F347

S. B. W, Poznań
ul. Libelta nr 10

zatrudni 
księgowego bilansistę 
księgowego kontystę 
księgowego likwidatora 
siły wykwalifikowane.

__ ■___ 3<13a

Gosposię na dobrych warun­
kach przyjmę zaraz. Zgiosze- 
nia: Wały Leszczyńskiego 2 
nLT_________________ pl538
Dziewczyno z samodzielnym 
gotowaniem. referencjami.
Zgłoszenia między 2—6 po 
poł. Słoneczna 3. i ptr.

P1540

Szuka posady

BOM 
srebrny 

kupuje 

„Karat" 
Zegarki* Biżuteria 
właściciel
Józef Rybarczyk jun.
Poznań, Dąbrowskiego 6 
Telefon 87-84 2a.i5i

Potrzebni zaraz

TOKARZE
na prace remontowe.

Wynagrodzenie wg 
siatki płac Przęm. 
Włókienniczego. 

Zgłoszenia wraz z od­
pisami świadectw kie­
rować do wydziału 
pers.

Poznańskie Zakłady 
Roszarnicze 

Przedsiębiorstwo Pań­
stwowe wyodrębnione 
z siedzibą w Pakości 

pow. Mogilno 
2a-222

Spodnie miarowe przyjmę do 
szycia. Oferty: PAR Rataj, 
czaka 7. pod 2,482. pl554

Fryzjer męski, czeladnik, po­
szukuje pracy zaraz. Oferty 
Glos Wlkp., Focha 16. nr 253

F352
Księgowy ze znajomością prze­
bitkowej i amerykańskiej — 
zmieni posadę. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 2,520.
______________________ P1573
Cukiernik deserant i waflarz 
z diugoletnią praktyką poszu­
kuje posady. Miejscowość o- 
bojętna. Oferty Głos Wielko­
polski nr 3373.
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K—56448

Naszych Sympatyków i Goi ci
zawiadani amy, że

Poznań — Kantaka 8 9 — Telefon nr 39-26 

czynny codziennie

8 rano — 2 w nocy 
w każdą sobotę do 5 rano 

w niedziele i święta 
odwieczorek z dancingiem od 17. 

Polecamy: Obiady popularne, klub, i firmowe’

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Gorzowie Wł. Szy­

mański mający kancelarię w Gorzowie przy ul. 
30 Stycznia nr 23 na podstawie art. 602 k.p.c. podaje 
do publicznej wiadomości, że:

dnia 25. 2. 1949 r. o gortz. 15
Gorzowie Wlkp. przy ul. Wodnej nr 9 odbędzie 

pierwsza licytacja ruchomości należących do
w 
się 
dłużnika Tadeusza Benbenka składająca się z:

1) jeden aparat elektryczny do gotowania kawy, 
2) jeden radioaparat marki „Blaupunlct", 3) 15 obru­
sów w biało-zieloną kratę, 4) 7 par rogów jelenich, 
5) 12 par rogów koźlich, 6) 1 kanapa czerwona, 7) 
4 stoły dębowe, 8) 11 stołów sosnowych, 9) 27 krzeseł, 
10) 70 1 wódki czystej, 11) 85 but. wina różnego, 12) 
10 1 soku wiśniowego oszacowanych na łączną sumę 
246 475 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Gorzów, dnia 10. 2. 1949 r.
(—) Wł. Szymański

komornik2a-221

RAOIOODlBIOItWIKI 
fompy rodioiie

^ramoforsocc/e
w wielkim wyborze poleca:

ELEKTROTECHNIKA
POZNAŃ, Marszałka Focha nr 50 2a-2?9

BUDOWLANY DOW POZNAN 
przetargu nieograniczonego roboty 
warzelnych w obiekcie Avojskowym I

trnego 1949 r.

WYDZIAŁ
odda w drodze 
remontu kotłów 
w Biedrusku.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 lutego 1949 r. 
o godzinie 10.

Oferty należy składać w podwójnych, zalakowanych 
kopertach z napisem na zewnętrznej kopercie „Ofer­
ta na roboty w Biedrusku" (bez ujawnienia ofe­
renta).

Wadium w wys. 2’/« oferowanej sumy należy wpła­
cić na rachunek bieżący 96 Jedn. Wojskowej 2653 P 
Poznań w kasie 1. Urzędu Skarbowego w Poznaniu, 
a kwit dołączyć do oferty.

Ważność oferty w ciągu 30 dni od daty przetargu 
pod rygorem utraty wadium.

Przy wykonywaniu robót obowiązuje „Tymczasowa 
instrukcja o nąprawie sprzętu taborowo-gospodarcze- 
go" Int. 11/47.

Termin ukończenia robót do dnia 25. IV. 1949 r.
Zmianą oferty 

przed otwarciem
Wydział Bud.

wyboru oferenta 
runfci, względnie .........,_____________
nia przyczyn, oraz prawo zwiększenia lub zmniejszę-' 
nia ilości robót do 25‘/«.

Podkładki do przetargu oraz warunki wykonania 
robót są do nabycia względnie do przejrzenia w Wy­
dziale Bud. od godz. 9—14.
2a-219______ Szef Wydziału Bud. DOW Poznań

lub jej cofnięcie jest dopuszczalne 
postępowania przetargowego, 
zastrzega sobie prawo dowolnego 
bez względu na ceny lub inne wa- 
unieważnienia przetargu bez poda-

W ogłoszeniu o przetargu nieograniczonym nr V.4 49, 
rozpisanym przez Dyrekcję Okręgową Kolei Pań­
stwowych w Poznaniu, zamieszczonym w „Głosie 
Wielkopolskim" nr 44 zakradl się błąd, który ninlej- 
s z y in pros tu j em y.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Pozna­
niu zaprasza do składania ofert na

40 teinionów
a nie, jak pod pkt. 2 my/lnie podano, termosów. 

2a-171 
)

Nauka
Księgowości kursy wieczorowe 
rozpoczynam 1 marca. Siuól- 
ski, Wawrzyniaka 33.__ p541
Kursy pisania na maszynie śle­
pą metodą, wszystkimi palca­
mi—Piotr Pieprzycki. Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26. tele­
fon 23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listowne.________pl083
Tańców narodowych, nowocze­
snych (step, boogie-woogie, 
samba) wyucza M Szczurek, 
Zeylanda 2.___________ p 1126
Tańców nowoczesnych wyu­
czam 6 lekcjach. Antoszew­
ska, Poplińskich 5a (Wilda).
_______________________ p573 
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna. Jan Szczu­
rek al. Marcinkowskiego 2a.

3197
Nowoczesne kursy kroju mę­
skiego i damskiego zatwier­
dzone przez Kuratorium roz­
poczynają się 4 marca. Przy­
bylski. Poznań. Marsz. Focha 
nr 86, 3188

Osobiste
Otworzono przędzalnię wełny. 
Sulechów, Armii Czerwonej 40, 
pow. Świebodzin. 3288
Płaszcze, kostiumy, kanadyjki 
wykonuje pierwszorzędnie Ga­
łązka. Matejki 55. 3342
Welony, suknie ślubne, dhigie 
halki, wypożyczam. Mickiewi­
cza 28 m. 6. pl591

Sprzedaże
Sprzedam natychmiast maszy­
nę Orerlcck trzynitkową oraz 
maszynę Zik-Zak motorkiem. 
Gniezno. Krzywe Kolo 5b m. 1 
__________________ _3358 

Pocztówki imieninowe, wielka­
nocne. widoki, makatki, gry, 
bajki popularne ..Czytajcie" 
dostarcza Wydawnictwo „Inter- 
print" Warszawa, Marszał­
kowska 137.___________2b-109

Materace wyścielane, łóżka 
metalowe wykonuje .Rekor- 
da“. ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej). plOlS
Materace z gwarantowaną wy- 
ścieiką i ramy sprężynowe — 
Wrześniewicz Ratajczaka 7. 
Tel. 36-34,_____________ p9S8
Obrabiarki do metalu i drzewa, 
artykuły techniczne sprzedaje. 
kupuje Krenz, phic Wolności 11 

P1049
Porcelanę, szkło, serwisy ka­
wowe. garnitury likierowe, 
kompotowe, sprzęty kuchenne, 
podarki praktyczne poleca Ma­
rian Lesiński, Żydowska 33. 
Wypożyczam nakrycia stołowe.

P1506
Polecamy r

DACHÓWKĘ
KARPiOWKĘ 

CEGŁĘ PEŁNĄ GAT. I. 
CEGLE DZIURAWKĘ 
SMOŁĘ

oraz wizelkie inne

MATERIAŁY 
BUDOWLANE 
składnica: 

Zwierzyniecka 11
TeIefon 573-03 p!59(l

Sypialnia stylowa, brzoza zło­
cista dobre wykonanie. Maga­
zyn Mebli, Janiak. Poznań, Ry. 
baki 6.____________ P1382
Stalowy nowoczesny, orzech 
kaukaski, solidne wykonanie, 
korzystnie. Magazyn Mebli, Ja­
niak, Poznań. Ryoaki 6._pl383 
Pelisę nową. Kraszewskiego 3 
m. 12. 3363
Motocykl 200 sprzedam. Ży­
dowska 15, warsztat. 3405
Sprzedam spiesznie dom^chle- 
wem ogrodem. Oferty Głos 
Wlkp. nr 3362.___________
Kamienicę komfortową, cen­
trum Poznania, idealna połowę 
za dwa miliony sprzedam. 01. 
Glos Wlkp. nr 3381.

Kupna
Konie na rzeź kuouję. Odbiór 
samochodem. Nowak, Poznań 
Daszyńskiego 26 tel 21-10.
21-11 vl046

Konie na rzeź kupuję, Stani- 
sfaw Ga kowski. Poznań. Zam­
kowa 7. tel, 31-55. 2a-202

Maszyn biurowych, kupno — 
sprzedaż — naprawa — Piotr 
Pieprzycki, al. Marcinkowskie- 
go 28, tel. 23-62, P1082
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoia. Poznań. 
Masztalarska 8 telefon 20-20.

P1081

Gesarol
i Nipaginę

kupimy zaraz.
Wytw. Chemiczna 

Poznań, Dominikań­
ska 7. pló83

Samochodowe
CZĘŚCI p549 

I PRZYBORY 
nowe i używane oraz 
SAMOCHODY 
na rozbiórki kupuje 

T. Czajczy ński 
Poznań, ul. Dąbrów-- 
sltiego 89. tel. 20-14.

Dom w Poznaniu, obiekt trzy­
milionowy. kupię Oferty Glos 
Wlkp. nr 3334.

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacz, zakupimy. Kocha­
nowicz Ska. plac Wolności 13 
(obok 3 Maja)._________2a-196

t
Duży wybór świec 
samochodowych, re­
generowanych pat.

Nr 33541 Bosch Champion 
poleca CENTRUM
Kamiński, Poznań
Daszyńskieąo 17 (dawniej 

Górna Wilda). Skupuje 
stare świece samochodo­
we 13 mm i lotnicze tyl­
ko typu M175 T-39 Boscha. 
Zamiejscowym wysyłka za 
pobraniem. Hurt - Detal 
_______ p 1112_________

Gesarol I Nipagine każda par­
tię kununy zaraz. Poznań. Do­
minikańska 7. Wytw. Chemicz­
na. Tel. 11-05. t>1521
Wlllkę-uomek ogrodem lub ide­
alną połowę. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty ceną Głos 
Wlkp. nr 33LL_____________
Rury cienko- I grubościenne 
dc 1 cala, kątownik do 40 mm, 
drut 8 mm. skupuje Wytwór, 
nia Łóżek, Bohaterów 2 (przy 
Carbarach 2), *575

Kupimy komplet lub pojedyn­
cze zegary BMW 326 Mrugal- 
ski — Kapczyński. Wrodaw- 
ska 9.  3339
Figury i manekiny wystawowe 
do konfekcji męskiej kupię.
Oferty Gros Wlkp. nr 3333.
Platformę 1-tonową na ogu­
mionych kolach, bardzo do­
brym stanie, kupi Mleczar­
nia . Spółdzielcza. Kórnik, po­
wiat Śrem. pl561

LODÓWKĘ
elektryczną

TAPCZAN
2-osob. tylko stan 
dobry — kupimy 
Telefon 67-38 
Poznań, Konopni­
ckiej 22, I piętro. ' 

p!564

Handlowe

b.

Piżmowce, tchórze, kuny i lisy 
kupujemy, płacimy najwyższe 
reny. — ..Alaska". Warszawa 
Chmielna 5. 2b-104
Pasieka (40 pni) oraz 22 uli 
próżnych .,Badana" sprzedani. 
Myślibórz, skrzynka poczto­
wa 30, 2b-lU

Zarząd Wielkopolskiej Spółdzielni Rybackiej 
z o. u. w Poznaniu

zawiadamia, iż w dniu 5 marca 1949 r. o go­
dzinie 10.30 przed południem w lokalu przy 
ul. Mąsztaląrsklej 8 odbędzie się Walne Zebra­
nie członków W. S. R. z następującym porząd­
kiem obiad:

1.
2.
3.

Zagajenie
Odczytanie 1 zatwierdzenie porządku obrad. 
Odczytanie protokołu z poprzedniego Wal­
nego Zgromadzenia i Nadzwyczajnego Zgro­
madzenia.
Sprawozdanie Zarządu, Komisji Rewizyj­
nej i Rady Nadzorczej.
Zatwierdzenie bilansu i podział czystej 
nadwyżki.
Udzielenie, absolutorium Radzie Nadzorczej 
i Zarządowi.
Zmiana statutu i nazwy dotychczasowej 
Wielkopolskiej Spółdz. Rybackiej' i przy­
jęcie statutu Rybackiej Spółdzielni Pro­
dukcyjnej.
Uchwała w sprawie spłat udziałów.

9. Wolne wnioski.
10. Zakończenie.

Bilans i rachunek strat i zysków wyłożone 
są do wglądu członków w biurach W. S. R. 
w czasie od 19. II. do 4. III. br.

4.
5.
6.
7.

8.

3445
Wl

wykonują

^BRACIA JAROCCY
Poznań. MatejH 11 — telefon 74-64

zamiana
Duży pokój kuchnią, centrum, 
na podobne, również peryfe­
rie. Oferty 61. Wikp. nr 3385.

Pieniądz
Mam gotówkę, przystąpię do 
spó ki jako czynny wspólnik. 
Ofertv. PAR. Ratajczaka 7 — 
pod_2,471.___________ P1549
1 000 000 zt oraz współpracę 
da rutynowany kupiec do za­
prowadzonego przedsiębior­
stwa. Oferty nr 365: Czytel­
nik. Armii Czerwonej 1. c565

RZEŻNICKIE 
MASZYNY 

na prąd elektryczny. 
Kupno — Sprzedaż. 
Dostawa wszelkich 
dodatków rzeźnickich

„BOS“-ŁÓDŹ
Gen. Świerczewskie­
go 53, tel. 150-96.
Prowincja za zalicze­
niem. 2b-122

Wolne lokale
Skleił (sklep) z ubikacją han­
dlową. Wroniecka 17. i prze­
mysłowo-handlowe Wr ornecka 
17a do wydzierżawienia. Te- 
lefon 509-14._________ p!535
2 pokoje, kuchnia, wygody, 
nowa willa Poważne oferty 
Głos Wlkp. nr 3461. ____
Panienkę na pokój. Oferty nr 
366: Czytelnik. Czerwonej Ar­
mii 1. C566

Szuka lokalu
1—2 pokoi z kuchnią poszu 
kuje zaraz. Zwrot kosztów re 
montu. Marynarska 14 ni. 1.

3344
Malej ubikacji — cichy prze-

Gf' W!kp’ nr 3222‘
2 studentów poszukuje poko­
ju Cena obojętna. Olerty nr 
362: Czytelnik, Armii Czerwo. 
nej 1._________________ c562
Studentka poszukuje pokoju 
przy kulturalnej rodzinie. Ce­
na obojętna. P.acę i góry. 
Oferty nr 4102._______ k_211

Nr 49

Zguby
Zgubiono dowód osobisty, wy­
dany Lesznie nr 746. Stani­
sław Dunowski, Jędrzechowice, 
Wschowa.____________ 2b-112
Zgubiono kartę Urzędu Pracy. 
Eugenią Lewandowska. 3352
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Łask. Bolesław Mik. Zie­
lona Góra.______ .____ 2bd32
Zgubiono kartę rejestracyjną 
wystawioną RKU Leszno. Zyg­
munt Dolata. Zielona Góra, 
P i o n i e rs ka 2.________ 2 b-130
Zagubiono wojskowe prawo 
jazdy, wystawione przez 2 
Szkolny Pułk Samochodowy w 
Chełmie na nazwisko Wis aw 
Marcinek, Krotoszyn, al. Po­
wstańców Wlkp. 51. 2b-127
Zagubiono kartę RKU Gniezno. 
Leopold Wójcik, Popowo Tom. 
kowe, pow. Gniezno. _2b 124
Skradziono legitymacje kolejo­
wą. Leokadia Springer. Zie­
lona Góra, Lipowa 14.

__ ________________ 2b-131 
Zgubiono portfel legitymację 
U. S.. zameldowanie milicyj­
ne, zaświadczenie SP Poznań. 
Świadectwo ukończenia Publi­
cznej Średniej Szkoły Zawo- 
dewej, kartę rejestracji przed­
poborowej Poznań na nazwisko 
]an Broda, Tęczowa 15.

3411

Różne
Wypożyczani ślubne suknie, we­
lony. Jackowskiego 40. m 3, 
Talarowrka.___________ 2610
Precyzyjna naprawa zegarków. 
Leonard Szwarc, zegarmistrz, 
Poznań Kraszewskiego 14.

_________2a-198 
Wypożyczalnia ubrań, sukien 
ślubnych welonów Ciesielski. 
Paderewskiego 1.______ p!509

Dyrekcja Szkoły 
Przysposobienia Prze­
mysłowego nr 1 
w Sulęcinie
rozpisuje przetarg na 
dostawę artykułów 
żywnościowych — ko­
lonialnych i mięsnych 
dla 690 osób. Termin 
składania ofert jeden 
tydzień od dna ogło­
szenia. 2a-223
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Mrówki sadza Dr JERZY BARSKI
Korespondent API w Paryżu

Paryż, w lutym.

W podskokach i z „przytupem 
piękna i romantyzmu

Ogrodnicy nawet nie wiedzą ilu mają konkurentów. Naśladują 
ich nie tylko posiadacze drobnych ogródków działkowych, go­
spodarze, ale również mrówki i ptaki. Na pewno żadnemu z ogro­
dników nie przyjdzie na myśl, że hodowlą kwiatów zajmują się 
również ptaki. Nie jest to bynajmniej bajka, ale fakt, który zo­
stał stwierdzony przez niejednego podróżnika; fakt, który wy­
wołał zdumienie nawet u przygotowanych na wszelkie zjawiska 
natury uczonych.

Brazylijska mrówka hoduje w swym'spacerują zakochane pary, w mieszka- 
podziemnym ogródku pewien gatunek 
grzybów, zwanych mrówczą kalarepą. 
Przed rozpoczęciem uprawy małe 
zwierzątka przygotowują grunt, co jest 
dość trudnym zadaniem z uwagi na 
brak nawozów sztucznych i innych na­
rzędzi. Pracowite mrówki dają sobie 
jednak z trudnościami radę. Za nawóz 
a zarazem zalążek przyszłego produktu 
służą kawałki liści fasoli, poziomek

Amblyornis, miłośnik
Ptasie klomby nocf ultra-zarazkami

Chloromycetyną przeszła chrzest bojowy

mrówek, w 
gatunek, zaj- 
Wybraną ko-

,,mrówczym ryżem'. W 
gryzonie pielą grunt, i 

swymi drobnymi szczę- 
obce i niepotrzebne

niu odbywa się wiec, a dalej na po­
lanie tańce, popisy i igrzyska ptaków. 
Przyglądają się im kibice — cała skrzy­
dlata gromada — świergot ich zawiera 
nutę zachwytu lub nagany,

O właściciele ogródków na Ziemi 
Przemysława. Nie pozwólcie, aby pta­
sie klomby były piękniejsze od wa­
szych, nie pozwólcie, aby ptaki uczyły 

1 innych specjalnych roślin, które recie “sYe ' dc' prjćy'
gają w clęsknn mozole na swoją rolę. rupieciarni w ogró-
nawel z odlegljch stron. [dach mpannje ^eleń, niech czarną zie-

Po nagromadzeniu odpowiedniej ile-[mię pokryją barwne kobierce kwia- 
ści wspomnianego materiału, mrówki; ' 
zabierają się do następnej pracy: tną 
szczękami listowie na drobniutkie czę­
ści a następnie ubijają je drobnymi 
nóżkami w ziemię. Zabawnie wygiąda 
armia mrówek podskakujących i t.upa- 
jących nóżkami na jednym miejscu, 
jest w tym obrazie coś dziwnego, co 
mimo woli zaciekawia każdego.

Po pewnym czasie tupanie ustaje — 
grunt przygotowany, mrówki czekają na 
zbiory. Niebawem czarne pole pokry­
wa się gąbczastą mesą, wśiód której 
widać pożywne kuleczki, zwane mrów­
czą kalarepą. Niewiadomo, czy jest to 
tylko pożywienie, czy też zarazem 
zwierzęca penicylina, która leczy cho­
roby zwierząt, ale musi to być smako­
łyk nie lada, bo jeżeli jakiś podróżny 
wyrzuci grzybnię z gniazda, cała armia 
rusza na poszukiwanie straty, znalezio­
ne cząstki znosi ostrożnie z powrotem, 
na uprawną ziemią.

Oprócz wspomnianych 
Ameryce żyje inny ich 
mujący się uprawą roli, 
ło mrowiska przestrzeń mrówki zabez­
pieczają wałem, wyrównują ziemię a 
po tych przygotowaniach pilnie obser­
wują, aby rósł tylko jeden gatunek 
trawy, *zwanej 
tym celu małe

- wyciągają zeń 
kami wszelkie 
ich zdaniem — rośliny. Zabawny 
widok gdy mała mrówka wyciąga 
gromną roślinę a potem razem, z 
nymi towarzyszkami pracy ciągnie 
jako zbyteczną poza obręb uprawnego 
pola. Kiedy tzw. ryż dojrzeje rozpo-j 
czynają się żniwa. Z braku maszyn! 
jest to zadanie trudne, ale pracowitej 
mrówki zastępują te braki szczękami.; 
Nimi to właśnie koszą a raczej prze-J 
gryzają rośliny tuż przy koizeniu. ni­
mi 
tia 
na 
do 
ste 
czynność — . 
się, ale po wakacjach zabierają się po­
nownie do pracy, uprawy nowego 
pola.

Oprócz wspomnianych odmian — o- 
grodników kalarepy i rolników — ist­
nieją mrówki trudniące się zbieraniem 
ziarenek różnych traw. Do nich to 
niejeden rolnik powinien się udać na 
naukę jak należy prowadzić spichlerz, 
one nauczyłyby niejednego oszczędne­
go i starannego gospodarowania. O- 
biane z plew ziarna, 
kim mozole znoszą 
żarna a tam z kolei 
ności, aby się nie 
ją ją od czasu do 
miejsce, aby nie 
ziarna na słońce, aby przeschły, jeże­
li do podziemia dostanie się woda.

Ale ogrodnictwem trudnią się nie 
tylko mrówki. Do zrzeszenia ogrodni­
ków zaliczyć również należy ptaka- 
cgrodnika, zwanego przez mieszkańców 
Nowej Gwinei „Amblyornisem”. Zanim 
człowiek rozpocznie uprawiać ogródek 
najpierw buduje domek — jest to rzecz 
naturalna. Podobnie postępuje ptaszek- 
ogrodniczek. Po wyszukaniu na pięk­
nej polance odpowiedniego krzaczka 
— mającego stanowić główny filar do­
mu — i zbudowaniu podłogi z mchów, 
ptak wbija ukośnie dookoła krzaka 
gałązki roślinne, które tworzą ściany 
domostwa. Cały budynek — przypomi­
nający swym wyglądem mieszkanie 
ludzkie — podobny jest do stogu i zaj­
muje znaczną powierzchnię. „Ogrod­
nictwo" ptaka polega na tym, że przed 
swoją chatką posiada piękny trawnik 
zasadzony kwiatami. Każdy dcm ptaka 
przypomina piękną willę wśród kwia­
tów, wygląda tak pięknie, że pozosta­
wia niezatarte wrażenie na każdym 
kto go zobaczył. Ptaki tc są miłośni­
kami piękna i romantyzmu. O zacho-j 
dzie słońca po

Jest rzeczą powszechnie wia­
domą, że penicylina, ów lek 
niezwykle celnie godzący w 
drobnoustroje, nie posiada dzia­
łania uniwersalnego. Wymiata 
ona szybka i całkowicie z zara­
żonego organizmu gronkowce, 
paciorkowce zakażenia poporo­
dowego, dwoinki rzeżączki i 
wiele innych bakterii. Nie dzia­
ła ona jednak ani na pałeczki 
duru brzusznego i czerwonki 
ani na laseczniki gruźlicy. Nie 
dosięga ona też zupełnie licz­

nej grupy ultra - zarazków, 
zwanych wirusami lub zarazka­
mi przesączalnymi, które są 
przyczyną groźnych chorób ta­
kich jak grypa, żółta febra, 
wścieklizna, świnka, ospa, odra, 
zapalenie mózgu, dur plamisty 
i wiele innych.

Drugi lek pochodzenia grzybkowego, 
streptomycyna, w pewnym stopniu uzu­
pełnił penicylinę. Streptomycyna działatów...

Liczba radioabonentów wzrasta nieustannie. W dużej mierze przyczynia 
się do tego coraz sprawniejsze1 zaopatrywanie rynku dostępne dla ludzi 

pracy oraz rozwój radiofonii przewodowej.
również „młócą" ziarna. Jedna par- 
mrówek wyłuskuje szczękami ziar- 
z kłosów, inne ściągają żywność 
spiżarni, jeszcze inne wyciągają pu- 
łodyki poza obręb pola. Na tym 

mrówek — rolników kończy o
Repatriant. Wysłał Pan wniosek do Woj. 

Kom. Ziemskiej w Poznaniu o przyznanie 
gospodarstwa poniemieckiego. Potem z Pow. 
U. Z. otrzymał Pan zawiadomienie, że wnio­
sek nie został wniesiony w przepisowym 
terminie, potem osobiście w urzędzie do­
wiedział się Pan, że referentowi treść wnio­
sku się nie podoba. Poprawił Pan — jak 
trzeba było i pismo powędrowało ,,ad 
acta", gdzie leżało snem sprawiedliwych 
cały rok. Znowu interwencja. Ale okazałomrówki w cięż- 

do podziemnej spi- 
pilnują dobrze' żyw- 
zepsuła. Przerzuca- 
czasu z miejsca na 
zatęchła, wynoszą ffte
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bowiem na szereg drobnoustrojów, wo­
bec których penicylina jest bezsilna, 
w tej liczbie na bakterię gruźlicy i duru 
brzusznego. Wirusy wymykały się jed­
nak nadal ze wszystkich zasadzek, jakie 
nastawiał na nie człowiek.

I ota ostatnio ukazała się wiadomość, 
dziś w pełni już potwierdzona, o wyizo­
lowaniu dwóch nowych substancji wy­
twarzanych przez pleśnie, godzących w 
dotychczas niezwyciężoną grupę ultra- 
zarazków. Leczą one choroby, wobec 
których byliśmy dotychczas bezsilni.

wstępie właściwości

Jak dokonano odkrycia
Niespełna dwa lata temu prof. Bur- 

holder, przechadzając się po malowni­
czych okolicach miasta Caracas w We­
nezueli potrącił nogą o spleśniałą cy­
trynę. Od czasu wielkich sukcesów pe­
nicyliny i streptomycyny, pleśń, nawet 
na zgniłej cytrynie, przestała być dla 
bakteriologów przedmiotem, obok któ­
rego przechodzi się obojętnie. Prof. 
Burholder nie omieszkał też zachować 
owej cytryny, z której następnie udało 
się wyhodować kilka szczepów pleśni. 
Jeden z nich wykazał zdolność wytwa­
rzania substancji o silnym niezwykle 
wielostronnym działaniu przeciwbakte- 
ryjnym. Szczep ten nazwano chloromy- 
ces, substancję chloromycetyną. Wyka­
zała ona już na 
nad' wyraz cenne.

Doświadczenia 
rozwijających się 
na myszach, zarażanych uprzednio roz­
maitymi drobnoustrojami. Chloromyce- 
tyna wykazała już podczas tych pierw­
szych prób nadspodziewaną właściwość 
zatrzymywania rozwoju zakażenia, po­
wodowanego nie tylko przez wiele bak­
terii, ale — co było niewątpliwie wiel­
ką nowiną — przez szereg zarazków 
przesączalnych, czyli wirusów.

Ten nowy antybiotyk miał m. in. 
wyraźny wpływ na zarazki duru pla­
mistego, choroby papuziej, ospy i gry­
py, Wobec tego niezwykłego faktu 
grupa lekarzy zgodziła się dobrowol­
nie sprawdzić na 6obie, czy ta nowa 
substancja nie posiada działania tru- 
jącego i czy może być wprowadzana 
do ustroju jako lek. Dawka około 2 
gramów dziennie, zażywana doustnie, 
okazała się zupełnie nieszkodliwa, a 
przy tym dostatecznie skuteczna.

O

Okręgu Poznańskiego 
na indywidualne 

mistrzostwa Polski
W -dniach 26 i 27.. bm. odbędą się w 

Katowicach indywidualne mistrzostwa 
Polski w zapasach i dźwiganiu cięża­
rów. Ponieważ w każdej kategorii 
walczyć może po dwuch zawodników z 
każdego Okręgu, kapitan sportowy 
POZA wyznaczył następujących zawo­
dników — w zapasach od wagi muszej 
do ciężkiej:

Z. Schneider KS. Unia Swarzędz, Cz. Ci­
szewski KS. Unia, Swarzędz, K. Grządzie- 
lewski KS ZZK Poznań, St. Budzyński KS 
Unia Swarzędz., Fr. Kauch KS. ZZK Poznań, 
M. Klorek ZKSM. HCP Poznań, S. Jaku­
bowicz KS ZZK Poznań, R. Smoczyński 
ZKSM HCP Poznań, Cz. Mielczak KS ZZK 
Poznań, Wł. Mielnik KS Unia Swarzędz, 
J. Krawczyk KS ZZK Poznań, B. Knasiecki 
ZKSM HCP Poznań. E. Wiciak KS Unia 
Swarzędz, J. Jankowiak KS ZZK Poznań, 
T. Nowaczyk KS ZZK Poznań, I. Janicki 
Skórzany ZKS Posnania.

W ciężarach od wagi koguciej do 
ciężkiej;
. R. Precz ZKSM HCP Poznań, R. Iczakow- 
ski KS ZZK Poznań, E. Gracewicz ZKSM 
HCP Pbznań. B. Knasiecki ZKSM HCP Po­
znań, T. Witowski KS ZZK Poznań, Z. Joń­
czyk I<S Unia Swarzędz.

Jako sędziowie z ramie^a Okręgu 
powołani przez PZA wyjeżdżają Leit- 
geber Stefan i Sobek Marian oraz Ce­
gielski Zenon. Kierownik ekspedycji 
prezes Okręgu — Szałata Stefan.

przeprowadzano na 
zarodkach kurzych i

Dur plamisty 
uleczalny w c ąęu 48 godzin

Po tej próbie chloromycetyną wyszła 
z laboratorium, aby zmierzyć się z cho­
robą na sali szpitalnej. W tym właśnie 
czasie na dalekim Półwyspie Malajskim 
wybuchła epidemia duru plamistego. 
Chorobę tę powodują, jak wiadomo, 
drobnoustroje, znajdujące się na pogra­
niczu wirusów i bakterii, zwane rip- 
kettsiami. I oto 25 osób poddano lecze­
niu chloromycetyną, pozostawiając in­
nych 15 własnemu losowi. Jak bowiem 
wiadomo, nie znaliśmy dotychczas żad­
nego leku specyficznego przeciwko ty­
fusowi plamistemu. Po 30 godzinach go­
rączka u wszystkich chorych leczonych 
chloromycetyną spadła z zadziwiającą 
regularnością do normy, a w kilkana­
ście godzin później ustąpiła bez śladu 
charakterystyczna wysypka tyfusowa. 
W kilka dni później, wszyscy chorzy 

: powrócili do zdrowia. Tymczasem wśród 
15 nieleczonych pacjentów dur plami­
sty przebiegał z właściwą mu gwałtow­
nością, powodując komplikacje, a w je­
dnym wypadku śmierć.

W ten sposób chloromycetyną prze­
szła swój chrzest bojowy. Jej zbawien­
ne działanie w przypadkach nie podda­
jących się dotychczas leczeniu chorób 
zostało w pełni potwierdzone i rokuje 
wielkie nadzieje.

Sobota, 19 bm.
godz. 16 — XI zimowe lekkoatletyczne 

mistrzostwa Polski w Hali Woje­
wódzkiego Ośrodka W. F. przy Dro­
dze Dębińskiej.

godz. 16 — Turniej sześciu. Eliminacje 
szachowe na mistrzostwa Polski w 
domu „Państwowca", plac Wolno­
ści 14. Dalszy ciąg rozgrywek w 
niedzielę od godz. 10,

Niedziela, 20 bm.
godz. 10 — Drugi dzień lekkoatletycz­

nych zimowych mistrzostw Polski 
w Hali Woj. Ośrodka W. F. przy 
Drodze Dębińskiej. Dalszy ciąg po 
południu o godz. 16.

nodz. 11 — ZPKS „Warta" — ZKSPMT 
„San" — Mecz piłkarski na „Are­
nie” przy al. Reymonta.

godz. 11 — ZZK Poznań—BZKS „Dąb”. 
Mecz piłkarski na boisku kolejarzy 
w Dębcu.się. że „referent nie chce wkładać palca 

między drzwi..." Dokładny wgląd w tę ca­
łą sprawę polecamy Pow. Radzie Narodo­
wej w> Koninie.

Jeśli chodzi o sprawę przeniesienia na 
Ziemie Zachodnie, nie ma Pan słuszności. 
Za użytkowanie przejściowe gospodąrstwa 
trzeba płacić tenutę dzierżawną. Takim go­
spodarstwem jest każde, na którym Pan o- 
kresowo tylko gospodarzy. Nie płaci Pan 
jednak opłaty dzierżawnej z takiego, któ­
re zostaje Panu przyzrfane na własność i za 
takie Pan je uznaje.

B. Jazgar i „Marcet". — W sprawie prze­
jazdów tramwajowych studenckich poda- 
jemy następujące wyjaśnienia: Do 200 prze­
jazdów miesięcznie są upoważnieni stu- 
dępci Wydziału Lekarskiego, Rolniczo- Le­
śnego oraz stypendyści., wszyscy inni do 
100 przejazdów. Jest to rozporządzenie 
Min. Kom. Student nie musi wykorzystać 
codziennie 2 przejazdów. Zaoszczędzone 
przejazdy może zużyć kiedy indziej. Co­
dzienne wykorzystanie 2 przejazdów obo­
wiązuje tylko świat pracy. W razie gdy 
nie wystarczy do końca miesiąca jednej 
karty, student może nabyć dodatkową 100- 
przejazdową, ale nie jest upoważniony do 
nabywania biletów szkolnych 5-złotowycli.

P. F., Daleszyce, pow. Gostyń. Zrezygno­
wanie ze stanowiska sekretarza gromadzkie­
go Zw. Sam. Ch. nie miało w Pana wypadku 
wystarczająco słusznych podstaw, tym bar­
dziej. że zarzuty „bogacza i wyzyskiwacza 
wiejskiego" pochodzą od jednostek, a 
większość darzy Pana zaufaniem. Mianem 
„bogaczy wiejskich" określa się jednostki 
stroniące od pracy społecznej, oraz tych, 
którzy posiadając znaczne obszary gruntu, 
korzystają z sił najemnych wyzyskiwa­
nych, nędznie opłacanych lub zmuszanych 
do pracy niewspółmiernej do wynagrodze­
nia. Gospodarstwo, jak wynika z listu 
Pana, należy do całej rominy i jest obra­
biane własnymi siłami oraz posiada nie- j 
użytki, a jednocześnie Pan udziela się gro- I 

[madzie. Nie nai rżało więc rezygnować z i 
Iftraęjf dla fałszywej ambicji. i

Komunikal Ref. Wyszkoleniowego

Przypominamy o odbywającej się za* 
prawie kondycyjnej zimowej piłkarzy 
na sadach i hali Wojewódzkiego Ośrod­
ka przy Drodze Dębińskiej.

Treningi juniorów (16 — 18 lat) od­
bywają się stale w poniedziałki od! godz. 
20 do 22 — treningi seniorów we czwart­
ki również od godz. 20 ld)o 22.

Celem umasowienia i spopularyzowa­
nia zaprawy, kondycyjnej oraz celem 
wyłonienia w obu kategoriach 2 najlep­
szych zespołów Okręgu, przyjmuje się 
na treningach dodatkowe zgłoszenia 
zawodników, niewyznaczonych komu­
nikatem POZPN, tak juniorów, jak i se­
niorów wszystkich miejscowych klu­
bów.

Zaprawa odbywa 6ię pod fachowym 
kierownictwem mgr. Balcera.J. Barski
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